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ROK V. 

W wyniku zajść w Modenie . 

I 
CZWARTEK 

rząd morderców ustąpił! 
Lud włoski demonstruje przeciwko· klice de Gasperi'ego 

W środę w kołach politycznych rozeszła się wiadomość, że premier de Gasperi 
doży prezydentowi republiki dymisję gabinetu. Wiadomość tą potwierdzono oficjał · 
nie i w dniu wczorajszym rząd wł()ski podał się do dymisji. · 

Według oficjalnych wyjaśnień z kół rządowych krok ten pozostaje w związku 
z koniecznością reorganizacji gabinetu na nowych podstawach W()bec wycofania się 
z rządu Saragatowców już pr·zed dwoma miesiącami. . 

Nie ulega jednak wątpliwości, że dymisję rządu przyspieszyło wzburzenie w ca­
łym kraju, wywołane krwawymi zajściami w Modenie. 

W środę rząd odbył swe końcowe posiedzenie przed rezygnacją. W tym s!łmym 
czasie lewic<>wi deputowani i senatorowie obecni byli w Modenie na pogrzebie ofiar 
tamtejszych wypadków. Odbyli oni następnie zebranie, na którym ostro potępili 
akcję władz podległych de Gasperiemu przeciwko robotnikom włoskim. 

Poć!J:zas pogrzebu żony i matki poległych robol· 

uików płacząc wznosiły okrzyki: morderca de Gas· 

per!! 

Podczas uroczystości 

ruch w mieście zamarł. 

pogrzebowych normalny 

O imponujących manifestacjach robotniczych i 
strajkach donoszą z wielu miast włoskich. W Bo· 
lonii strajk był 100 proc. W Piacenzi, Pannie i 
Ravennie ruch strajkowy przyhral podobne roz· 
miarv. 

W .Mediolanie strajk manife!;tacyjuy przybrał tak 
imponujące rozmiary, jak nigdy dotąd w ostatnich 
latach. W strajku uczestniczyło 400 tys. robotni· 
kl"w. 

W innych prnwincja.ch i miastach wło~ich, w 
Rzymie, Pizie, Palermo, Genui, Turynie i Floren· 
cji strajk protestacyjny olJjął olbrzymie masy kla­
sy robotniczej. Pochody i demonstracje wykazały 
zwarto§ć i siłę włoskiej klasy robotniczej. 

W środę rano odbył się manifestacyjny pogrzeb 
ofiar maoakry policyjnej w Modenie. Na czele or· 
szaku pogrzebowego kroczyły poczty iiztandarowe 
ze wszys~ich gmin prowincji oraz przywódcy wło­
skiego ruchu robotniczego: Togliatti, Nenni, Lon· 
go, Secchia i inni. 
Ogółem w uroczystościach pogrzebowych ucze· 

stuiczyło około 200 tys. osób, czyli dwa razy tyle 

Apel one-ielskiego uczonee;! 

ile wynosi stała ludność Modeny. · 
Togliatti w przemówieniu nad grob8.1'li stwier· 

dził, że odpowiedzialność za zamordowanie robot­
ników modeńskich spada na rz11d de Gasperi. 
w 

Poprzeć propozycje radzieckie 
w sprawie energii atomowejl 

Na łaimaoh pi51!I1a „Labour Monthly" prof. du USA, popierane czynnie przez rząd bry 
tyj51k:i i wszy5't:kii.Cih tilnlnycll Slalteliltów USA, 
dow-0de.:i, że inie in.an.i.czyły się one niczego i 

Togliatti 
o ma~akrze 

Palmiro Torrliatti udzielił wywiadu na te 
mat zajść w Modenie. Oświadczył on, że ma 
sakra. w Modeniie je3t najtra g'iczntejsZ<!. 
najbardziej brutalną i barbarzyńską zbrod­
nią we Włoszech, pGmijając straszliwe zbro 
dn.ie dokonywane przez reżim faszystows.ki, 
od czasu wypadków w Mediolanie, w koń~u 
ubiegłego stulecia. (Chodzi o zamordo,~an!e 
6 robotników mediolańskich podczas w1elk1e 
go strajku z l896 roku). 
Togliatti wyraził opinię, że masakry «o­

konano z premedytacją, by złamać duc~a 
bojowego robotników Modeny. Przypommał 
on, że w przeciągu nieco dłuŻ3zego cz,asn niż 
dwa mies:ące do>zło we Włoszech do czte­
rech podobnych zbrodni, popełnionych na ro 
botnikach przez agentów obecnego r ządu. 
Przywótka w„;)3!dej Pa.-tii Komunistycznej 
zarzucił temu nądowi niebywałą brutalność 
i cynizm. 

- Uważam, oświadczył Togliatti - że osta 
tnie tragiczne wydarzenia muszą wywrzeć 
najgłębszy wpływ na świadomość Włochów. 

Szczególnie ostro Togliatti potępił ministra 
spraw wewnętrznych Scelbę i wywiad swój 
zakończył słowami: „na skutek masakry sy­
tuacja zostrza się z dnia na dzień. Dokąd 
chcą nas zaurowadzić ludzie, ktrzy dziś rzą­
dzą krajem?"". 

* * 
Sekretarz Włoskiej Partii Socjalistyczne) 

Nenni wyraził najgłębsze oburzenie z powo 
du za łść w Modenie. Rząd który powstał 
dnia 18 kwietnia - powiedział Nenni - to 
nie we krwi. 

* * * Również przedstawiciele innych ugrupo-
wań, w tym niektórzy chrześcijańscy L' mo · 
kraci, wyrarzili oburzenie z powodu zajść w 
Modenie. 

Cały obszar Chin 
wyzwolony z pod władzy 

Kuomintangu 
Agencja Nowych Ch:n donosi, że wskutek 

zbuntowania się ositatrui1ch generałów kuo­
.miJrutan,goswskich pr.zectl1wko swemu, rząd'J\v:i, 

V'lYZlWIOll()llle zostaiły w 51po.sób p-0kojowy pro­
wmcje Yunn.ain i Silldaing. Obecnie wy.>;wolo­
ny je.sit oały kontyinerutalny obsrz.air Chin z wy 
jątk:.errn Tybetu. CRZZ wysł~IB depeszę 

do Włnskiej KunfederacH Pracy 
BernaJ omaw..a s:pra1wę koil11troli nad energią 
atomową i apeluje, by Wielka Brytania po­
parła proip@ycje rad!Ziecltie w tej sprawie. 

Fakt - IPJis7.e prof. Bemail - że Związek 
Radeieelkdi, iposiadia;~ąc bomlbę .a;t'.lm9.wą do­
m$ si.ę irówillhe enie:1'g:6zm.ie • jak 1* d awńiiej 
znrlisrrorenliia :!Sltmdejącyoh zapasów taldch bo:nb 
i wprO'Wladz.enia lkonrtirol: nad wykoxzystywa­
niem energii atomowej w przy~ościi św.iad­
crz.y o tym, że Zwtląmk Radl2'Ji.ecilci. szcz.e1"z.e JPia 
!?)nie rpoikoj.u. Z dirugiiej Slt:roiily stamowisko rzą 

waiąż deSJZ~ d~żą do zakłó~ia polk:Qj~ •. Au- bo póJ'dzieSz do kqta 
tor podlkresla, z-.e dJ1a W~l!lne,J Bryibainiid . taka "" 

Centralna Rada Związk&w Zawodo­
..-ych wy-sitosowała 6'0 Wł<J&it.1ej Konfe­
doi'l'a·cji Pracy (CGIL) cl€ipes:zę; w któ­
NJ} ozyitamy m. iLil.: 

poliityika orzma-OZ:a. samoibójsitwo. . • "' d ł • d ; • , 
Ws1Pomimia0ąc c5;- S'\liireesacll- 1 rotszerzałiiu I' nre DS ant es z o. ar o I 

sdię wle.JJdego ruchu obrońców ll'l'Okoju, prof. • • 

Tow-vzysu? BernaJ s:twierdrza: „narody Europy nie w:z.lięły I Przed~taw1c1e.I. planu .Mars.balia 
by udzlliału w agiresj[ piraecd!wko Zw.ązkowi grozi Franc11 ogran1czen1em Kła!>6'. robotniicza Polski zostiała do głę­

bi ws-Wząśn1ięta ostatnimi krwawymi wy­
padkami! w Modenie, gd7ie wskutek dzi­
kiego ataku policji na bezbronnych r()bot 
niltów, broolącyc!h swych pra.w do pracy 
i życia, dokonano masowej masakry robot 

Radrzieckiiemu". kredytów 

mków. ' 
Klasa robotniima. Polski zorgani:wwa.na 

w związkach zawodowych przesyła wyra­
zy podziiwu i uznania dla. bohaterskiej p-0-
staWy włoskiej klasy robutniczej, zorgani­
zowanej w CGIL, któ11a nie bacząc na ter­
ror i krwawe represje, ofiarnie i bohater­
sko przeciwstawia silę i walczy z uciskiem 
oraz wyzyskiem rod,zimego i międzynaro­
dowego kapitalizmu. 

Je•steśmy świadomi ma.czenia wasrzej 
walki - je~teśmy równi~ świad1J1mi i pe­
wni waszego zwyctięsitwa. 

Włókn :arze z całego śwłata 
w gościnie u robotników łódzkich 

W d•niu 25 bm włókiennicza Łódź 
gościć będzie po raz pierwszy delei;?;ację 
Departame1itu Spraw Włókienniczych 
Swiatowej Federacii Związków Zawo­
. dowyd1. która po konferenc ii w Warsza 

Będziemy wygodniei spędz3ć wczasy 
Kontrola aomów wypoczynkowych usunie 

istniejące braki 
W Centralnej Radzie Związków Zawodowych odbyła się konfere~cja sprawozdawcza, 

zorganizowana przez naczelną dyrekcję Funduszu W~zasów Pracowmczych. . 
Po referatach, wygłoszonych przez wiceprzewodmczącego CRZZ ob. _Burskiego_, se­

kretarza CRZZ pos. żukowskiego oraz r.acze!nego dyrektora FWP ob. Kam - wywiązała 
się ożywiona dyskusja. U dział w niej wzięło 20 mówców przedstawicieli Związków Za­
wodowych kierowników ośrodków wczcsowych i poszczególnych domów wypoczynkowych. 

Jak ~ynika z dyskusji, Związki Z wodowe wi~ny u.spraw~ić. akcję :vcz~~ó'Y na. wszyst 
kich szczeblach organizacyjnych zarówno w zakresie sk1erowan i orgamza?JI, Jak i w .za­
kresie kontroli. Rola kontroli domów wypoczynkowych polega na zbadamu przyczyn ist­
niejących niedociągnięć i na udz.ieleniu porno cy prz,y ich mm waniu. 

Dyskusja ujawniła również konieczność podniesienia poziomu fachowego i ideologicz-
nego pracowników FWP oraz konieczność W'!. możenia dys~y~lin;v .pracy: . . 

Położono silny nf:cisk na wagę pracy wychowawczeJ l usw1adamrnJąCeJ wśród pra­
cowników domów wypoczynkoi"rych. 

Od czasu ostatniej konferencji, która odbyła .się w 1:"· ub.,-: w akcji wczasów za.sziy 
poważne zmiany na lepsze. W r. bieżącym musimy os1ągnąc Jeszcze większe i lepsze 
sukcesy na tym polu. 

wi.e przybędzie do stolicy polskiego prze • • • 

Powsiiiechne obunen,'iie w iJ.>airyżu wywołała 
wdiadomość o bruitallinej Jirngerencjli admini­
sitriacji miirshallowsik::ej w wewnętnzne spra­
wy Francjli. 

Dyrektor s-ekojli żywnoścLowej i rolnictwa 
OECE - Fi1tzgeraJd - udizńe'1ił mianowicie 
rządowtl franC'\.IS1k:emu surowego napomnienia 
w zwią,zilm rze sprzeda1żą przez Fraincję 30 ty­
sięcy ton rz.bożia Holainditl. 
Francuskie miniisterntwo roln.1otwa, broni s.ię 

przed za.rZ1Utami admin:&trac;j!i. ma.rsh aUow­
s:klej, rz.a.miacMjąc, że SJP1raed0.1ż zboża nastąpi­
ła na mocy uchwały międzynairo<lowej kon­
ferencji zbożowej. 

Fllitrz.geral.d jednak jest nLeubłagany i gro­
zi ograiill1czeniem kredytów diolarowych dla 
Franc.iii. 
„L'Humainńl1:e" stwie:rdiza, że Ji.iiezadowolen:ie 

p. Fitzge:raillda tłUJinaiezy się dobrymi zb·L;)ra­
mi w Stanach Zjedmo=oo.ych, dla których pa 
lącym problemem jest znaleziiende rynków 
ZJbytu dila lzbo.ża amerykańskiego. 

„Combait", oświadczia.jąc, że Francja 12:osta­
ła surowo przywo.ł>aina do porządku , pis ze : 
kto pragnie z s:h~bie rob:ć an:ioł.a - postępu­
je częs:t-O ja:k zwierzę . 

mysłu, baw~1nianeg0 w ce1u nawiązani~ Zadania nauczycielstwa. polskiego 

t:bf~~-r~J·~e~~cze~~1~~%~zzracJ~~a1fz~~-,w walce o o-wą· szko 
torami 1 przodownikami pracy. 

Międzynarodowa delegacja włóknia-1 · · 
rzv z wiedz.i na jwięk~ze zakłady pracy I · . 
przemysłu bawełnianego, wełnianego, Z k , . b d I Z d Gł ' ZNP 
d·z~e,;ia_rsk~eg~ i galcinteryjnego w Ło- a Onczenle .0 ra rozszerzonego p enum arzq U OWneQO 
dz1, sw•etlice 1 Domv Kultury. Członko- w d . d . ..,., z . 's:t . . ć . ._, 'ś · 

,· d .1 • • • d · I d ·,, .ru.g.im l!l!lllt rozlSrZ.ielI"'Znego ...-·,ell1JUll1 a- na.ucrzyClle"' wo wmno w1ązia snę J·at1t naJ Cli.-
V. ie e.egac11. w,ezm.~ U zr,a W nar_a ZI~ rządu Głównego ZNP r<J1ZJwi1nęta się ożywbna ślei z k1a..są roborokrz.ą. 
nad zagadniemam1 wspołzawodmctwa dY15ikusda, w której aiktywif.śc:i xwdązikowi pod Jedl!lOcrześnie pned nauczyoi1elstwem praoo 
pracy i rac jonaliliac ji wespół z czołowy- dali wsrze.chstronnej anaJ.irz:ie dotychczasową jącym na wsi srtoi obowtlązek wz.ięo:a czyn­
mi naszymi przodownikami pracy i no- działalność orari: omów;.li inajważn1iejsze ri.aga- nego u.działu w pracy nad przebudową go­
watorami, 01 az w wielkim wiecu jaki dnien:i:a Z1WliąZ1aine z przyszłymi ziadaniami sipod.a.rczą w~i. n~d _jej ro~wodem kult1:1ral-
odhędzie się w Hali Sportowej Wi-My. ZWliąziku. nym, n.ad pogłęb1en1em soJUS•zu .robotnu~czo-

wł 'k · ł 'd · · d . , t W dyskusji podkreślono ro.l.ę III Plenum chłopsik1ego. 
. o .marze. o zcy JUZ . zis przyg_o o- KC PZPR i CRZZ w pog.łębioodlll pracy ZNP Dużą wagę przywiązuje n•a.uczyoielstwo do 

wu1ą się do tego spotkania. Wykancza ()ll'aZ zwrócono uwagę na konieczność wz.moc- przeprowadrronych 7.Jinian w strukturze or­
się już międ'zy innymi piękny propo- n:eonia cz:ujinośc:i rewolucyjnej wobec pene- gan.&acY:inej związku, wy.rażaj~ych s•ię w 
rzec pamiątkowy jaki zostanie wręczo- traoj:i wrogich agent'llr, usiłujących rzahamo- powoła.mu . zak.ł.adu"':'ych i rmędzyz.aikłado-
nv włćkniarwm zneszonym w S.F.Z.Z. wać proces ścisłego wiąza1ruia się na1Uozy01eI- wyoh organ:=ci11 Z1w1ązkowych. . . 

· ł · k · ł · d 71 • · h p sitwa z klasą roboitn.i.czą i praoującym chłop- Ponadto Plenum poTUszylo zagadruenn•a 
przez "'; ?. marzy o :- ,ic : roporzec sitwem w walce o soc:jaWi1S1tyozną Polskę. szikoleniia kadr rz.wiązkowych o-raz dzia.JaJ.no-
ten zdotnr będzie po 1edn~1. stro;i1e em- Walka z tymi eleimen1tami, przez.wyc:ężande śc1i sekcjd szkół wyższych. Mus:: nastąpić ści­
blemat S.F.ZZ., po dlrug-1e1 zas hasło: idea.l.i•s1tyce,nych i naoejioo.alistyczinych teorii:i ślej1sze powJązanie akademkkich kadr peda­
Proletariusze wszystkich krajów łączcie wychowaiwcizych, podlil.Osrz.en:ie pozriomu ideo-1 gogi1cznych z rob()f!;niii\mmi. Dalszemu pogłę-
się! logtoorn~go, UJUbraja1ni.e s:ę .w niezawodny o-I bierniJu i podiniesceniu muisd uiec poziom za-

. d I · ł 'k ręż ma:rks:izmu - len.i:nd1zmu - podkr-eśloin.o - wodowych kwailiirfillmcji nauczycielskich. 
Międ~y~ar0~ow~ . e e~aqa W o. nia- jesit w chwili obecnej podstaiwowym obowJąz W wyn;i:ku pirneiprorwadrwne'.i dys:kusji Ple-

rzy Wezm1e rov.:m~z ~dział W pop1sa,cfi kiem całego nauczyc,iels:twa. I num Za.rządu Głównego ZNP podjęło szereg 
artystycznych swiethcowvd1 zespołow Biocąc czynny udział w procy ku1turailno- uchwal, ]pod!k.reś1adąc, m. !iin. ikOlruiecrmo.ść 
fabrycznych (w) oświartorwej brartn:ch zwią'Zików zawodowych. wzmożenia czujności rewolucyjnej nauczycie) 

I 

stwa po-lskiego ora,z ciągłego kształcenia ideo 
logii1cznego ws.zystkich członków ZNP. 

Ple.num We'ZJW'aiło crz.lollllków ZNP do wa lki 
z bLurokra.tycrzny:rn foll'ffiail:zrn.em. do przepo­
jeni.a ich pQ'acy duchem rzetelnej krytyki i 
samokrytyki, do zwiększenj.,a dyscyplin y ze­
społowego r01Związywaruia wszys ikich najważ 
ruie jszych problemów, do j1ak na,iwszechstron 
n:ejsze.i troski o człowieka i jego potneby, 
do st~łego podnosrz.enia ideologicZJnego i fa­
chowego poziomu całego naiuezycielstwa. 

Pomnik Adama · Mick;ewicza 
zostanie odsł onf,ęty 28 h m. 
Osta.truie prace nad odibudową pomnika 

Adama Mictldewkza dobiega.ją końca . Do 
wykonia.nia pozostały je..szcze tylko d ro bne l'ra 
gmen:ty prac. W najbl :żs.zyah dniac h u .s ta'N c1 
na będzie kamienna baihlS'trada, o t:i-:iz,ają c a 
gr,a.lll1tową podstawę · cokołu pomnika. 
Od.słonięcie pomn:iil{a Miicikiewicza n astap i 

w dmu 2a bm. · 
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J{)LAr.;T.\: W sprawie uzyskania przydzia 

I łu na pokh, pomimo :i.e jest tak mały~h r~z 

b d • • ) h } • • k h wł , k miarów, jak Pani podaje, tr7eba komeczm~ 
ę ą zapisywane w SfJee.~a nyc <.s1ązecz ac . o -,·się zwrócić do Urzędu Kwateru. nkowego: k~o 
• ry wylącznic jest powołany do załat.w1an~a 

ł('>dz.cy odp<>'··1·adaią 11a a1>el J·111!-ł Wa· t~sZ("ZVka spraw mic:.zkaniowych. Ustawa o ochronie 
• 1'1' J ( ' ' 'u~ ' ". ( macierzy1'ts'cwa zabrania zal rudniania kobiet 

W dniu dzisiejszym w siedzibie Za· wątku, a nie w celu ustalenia normaty- Przewiduje się więc zaprowadzenie n~ t~k krótki czas prz~d rozwiąza.nien:. Zre· 
n1arze 
rządu Głównego Zwi;1zku Włókniarzy wu zużycia surowca dla poszczególnego w nowych indywidualnych k"i'JŻcczkach I sz,ą 1 po urodz<'mu dzi~cl:a prz.ysiuguJe m'.1-t 

ł · k f · , · 1 I d ce urlop. Opłata za radiO wynosi dla pracuJą 
rozpoczę a się pierwsza on erencia tkacza na poszczególne krosno i na po- oszczęd~ciscwwy~~ d.a t.„a~zy prze ·e; cych 250 zł miesiP.cznle. 
przed~tawicioli Zwiazl;u, dyrektorów ~;zczcgó'.ny asortyment. Obliczenia ro- wszystlom pozycp: !) z11zyc1e surowca, I * • * 
technicznych, ornz komisarzy oszczęd'- hiono aclzieś w końcu roku zresztą bar- oraz '2) zrnniej5zenie odpadl·ów. I IRENA: Ott~arta_.grużllt:a jest. ~ieI;>ezpiecz 
nościowych z po'.'zcz~gó'.nych zakładów 1 dzo ni~do!dadne ' N' _ , . . d t u 1. ·,: 1 t 1. na dla otoczenia. Nie radzimy ucie;<ac się do 
P
r y ł b ł · · · ~eza._czme .0 e,.,o . ,siązecz <~ a ,a I te"o abv na chorym stosować przymu:;, ale 
zem; su awe -n!a;icg~, po.swięcon~ Jeże~i wi';:'c mówi się o oszczędno- 7.3\VH'rac ?ę:f.z1e rubry_k1. z szc~e~ołowy-1 ra~z~j d~·ogą perswazji wykazać, że przede 

~pra.w:e sz~zę~r.o.~ci i;i:iywid_u~lny~~ I ~;ciach indywidt:alnych to trzeba zaczać mi ~anym1 oszczędnosc.·ow\m1, uzysk.a-
1 
wszystkim dzieci są w niebezpieczefo:twie, :r. 

lzyli_ rnacze1 mowiąc_ ~tosnych JUZ dzis rirzede w5zystkim od d·okład.nych wyli- nym1 przez tkacza pr.:przC'z poprawę 1a- pozostałynoi troskami powinna Pani się zgło-
ksiązeczek oszczędnosciowych. I rzcń wntku, jaki powinien być używany kości i zwiększenie wydajności pro<luk- sić do Wydziału Zdrowia 

Co to są książeczki i co w ogóle ozna 1 przez tkacza na I metr tkaniny danego cii. *. • * 
cza ca a a a .;efa. 0 '" · • . . _, Ob1,1·czen1·e O"-ZCZ"'dnci<-c1· na tJ,·aln1· od-ł t I · ? I 'sortyrnpntti GAWELIK MARIA: O brakujące numery 

. . · - .,. ~ „Expressu Ilustrowanego" należy się zwró-
J ak wiemy apel .Jana Walaszczyka, . Spo~odu1e to wł~s~1wą. oszczędno_sc bywać się będz;e przy wydawaniu każ- cić do kolport"lżu, ul. Więckowskiego Nr 5. 

tokarza Pat'istw. Zakładów Optycznych 
1 
me ty:ko dro~ą z.m111e~szema odp.ad·~ow, dei utk<:nei sztuki, 0·«1z przy wyrobie- 1!· „ * 

w Warszawie, który wezwał załogi 1 r,rzy. produkcp, a.e po.prz:z wyc:hm1110- I nu osnowy. Scisła koniro":i oraz wynoto NI:<:SZCZĘSL~Y FELIK~:, Nie ma Pa!1 
wszystkich przemvslów do indywidua!- wai:i1e szkodlnyego ~.uzycia ~urowc~. do wanie osiąg-nięć .:b książeczek przypa- pra:wa od~w1ac ma~e śro-..kow. egz:i:-stenc.Ji 
r.euo oczczędzania 'oraz do zaprowadzi>- ce!ow zgo!a nie ma 1ących me wspo.ne- dać wi ~ c bedzi<' mniej więcej w tkalni i dla..cgo. e .Jego zdam~m, maitka. J~st Jed.ynń1e 
~i; t .z'w . książec;,ei« oszc7<>dnoćcio- ':.: o 7 maszyna czv krosnem. co 2 'ub 3 tygodn;e I P_?~hc<leJm. ~':'as-iy~h np1eporozkour;ii~n malł~e -

· . · - · · , .,. .., - ·, ' . , , • • · . s.o:: . ez~·.1 za.rov11no an p 1 Jego ma zon-
\\iYC~, me. przebrzmiał ~ez echa. , Ja.ko I Jes7c~e ~zt~ mozna ~pOLkac w !abry.- o:a majstrów również zaprnjeldowano ka s~?"'n'.r(l'.t1.ią swoj.e ;mch?wain.ie: ~.~w-
1edn1 z pierwszych po:111ęli go włokma- ' ce wala ,ąc,- .się kłęby bawełny, ktorym1 «pecia:nv typ ksiażecz':''.< o:-.zczr':foości0-·j '.10 do-=•ec:"! ?o wni?Si«u, ze i "'.1.aeoo :v1~Y 
rze. ! .1p. us".cze,nia s11; okna przed mrozem, wvch Olieirrnw;.;. one hodą prócz pfJ- ie.st p0 Wasz~J strome. Ha<rmoi:1ine J?Ozyc1e 

, . . . . 'llb Wykorzvs1U je \V Ubikacjach zakładO- ' ·· • 
1 

.I' <h„ . • . ,i1" '"1 · r f wyma?,a W'Z.a]emnych ustępstw l k001€czne-
Jesli do tc1 pory ::ikc1a ta na terenie .., h St i . <l 11„d 1. t ' · v ZYCJJ tycl1 ::,n myc C;) 1 l' a t <aczy, JC.,z go wyrozumienia. zwłaszcza, jeżeli ~hodzi o 

państwowvch zakładów włókienniczych 1 · .YC b. · ł a a 1 0 < t' na ' 0t .ro.a zuzJ - cze dodatkowe. jak zuhcie r:iateriatu' otSobę w s~d':iwym wl"'1ku n.ie ·mówiąc o tym, 
nie przybrała masowej formy to wynika : na awk ny ery wą du .PO ozy rtz na techniczneg:o oraz zrnnie.:szenie godzin 

1

. że w grę wchodrz.i mn1tka .. .Test Pain w błędz.ie, 
to z różnorodności pracy {vłó!miarzy, ! ~~wwasze res ego ro za1u marno raw- ' postojowych. ~ądbzą~. ~el ł;żenodie nda butr:zyma1'!1':ep matksitmo-
,J I k t , l · , t . I ~ L • I . . . . ze yc za 2zne ') re.i wo 1 an.a. ar.zy 
,, a 0ryc 1 opracowanie sys emu rnc Y- p . k . . k Jest rzeczą niezm1e1T10 wazną- aby ro~r· ce m:iią za"w"rantowane noral\vem cal 

·d l , d · · · ·. rzy op„arowyw.<irnu siązecze osz- . ' ·. , . . · , • i ~-- . · '' '· ..-· • 
w~ ,ua nego osz~zę zama w1ą.ze SI", z 'Z dnościow· eh .11'

3 
tkacz naicż akc1ą oszczędnosc 1 ind·vw (ha.nydr zu- r~:>wl.te utr7ymar.:e, d') c--,ego włafillie obow:ią 

w1e,oma dotąd me poruszonymi prob.e- ', ę ~i d . , i · ":. k Yd Y $ta!y objęte nie pos~cz"gólne z':'społy, I z.arie s1 a~Jeci, a cóż d.opiiero, gdy chodzi o 
mami. t. wz~ ę n. 1c normę, 1a a przypa a w zu- I , · ł <ld . 1 1 , d-"'~e svtuo"'~"'"'o 40-l,,.tn'ngo syM~ J·~.it to · · · t„ 'I · d" · tk · a.e ca e o . z1a,y czy S3 e. "~.,.,,„ . wu -s - . ·~ . . ·~. ~ 

p kt „ . , d' k~" ~ zvcrn wa vu na W'y wname ane1 am- j ma mkjs:e w tym wyp.adłrn. Dobrze by by-
un, e.m. wr1~CIO\\Yr,11 I~ a '-11 o"z- 1 ny oraz na P'"OCent o:l:na<lków (do tej po-1 Sprawa ta wymaga j(':clna!< dokła:i:ie- !o. gdyby oj żar:a P:ma 'll3S>lain0'\Viła 'się nad 

~zę<lno~ci m1.~ widualn~.ch 
0

1;st spr~wa I ry sprawa ta le.ży odl_o,giem). Pociągn_ie go rozp~aCO\\·a::ia. (Z:i}ż w ol:e~nyc~ wa • swo·iun paistępowa*n:em. 
k.ontroh wąt.,u. Dot~c~CZa- wydawało . t0 za soha kowecznos.: wprnwadz2n1:i run 1rnch. brak •c";t ]f'szcze na ."zvtc 1 kem I · "' * 
się \v:<ltek z magazynu d.a tkalni n~. pod ,.„ fabryl; wag oraz rozszerzenie apara- troli z•iżycia w;it:rn Stl!"C1\'Jr· a u poszC7e l Af)TOS ZE FSI: za odm'3wę pomocy są-
s~aw1e prow1zorycznc~o t~lko roz.1cze- tu kontroli. gólnvch tkaczv. (w) ~.[,ediz;!d2j 2'.w.łas7cza w okresie żniw crzekaqą 
ma tka!rn z przGdzalnią. Nie prowadzo- i 1;:ary. Pow:n-cn Pz.n to wytlumaczyć chełpią 
no natomiast rozliczel1 z poszczególny- cei;n•i s'.ę. sąsiado"'."i• który nie ujdiz.:ie od.powie 
mi tkaczami, którzy mogli zużywać wą- Profesorowie i studenci _diz._1_a_lrw_s_c_i_s_ąd_o_w_e_J·------·---

::~J~,~~1i;:;.;~j~~:~:~;~Y w~7śćś~lf: radzą n a. d wy n• kam i pracy 'C~~a~yhlp~!'.ek!ep~~r8.,Q1~bies'~' 
ku na metr tkaniny dariego asortymen- • 

}~łk~ 1~ ł~~m~eiu:eab1iWrnin~:z~~~1~ias~~ Wytyczenie nowych dróg dla działalności ZAMP-u W:Zrni~0:!.~;e:,~1=ą ':u~!i1!ioś1:-;:c;: 
bie wyliczyć wysokość zamówienia W połowie stycznia zapoczątkowane zo- wi'ązanhr organizacji z rzeszami studentów. lu krzewienia turystyki i krajo:imawstwa. 
•11••••11•11••••••11••••••••••••••••••••••••••••• t 'l k f · t d k' g Wfadomo jui, że uW7.1,\'lędnia.jąc potrzeby 

xvn KONCERT, SYMFONICZNY 
W FILHARMONII 

W ramach XVII kO'Ilcertu symfo:ruicznego 
Państwowej Filharmonili, w piątek 13 bm„ 
godz. 19.30, wykonany wstanie Il Koncert 
fortepia.nlJWY Ludomi:ra Różyckiego. Solistą 
będizie wybitny pian:ista po·lski .JÓZEF SMl­
DOWICZ. W programie ponadto: Coo-elliego 
- Concerto grosso g-moll orarz Straiussa -
p:>emat symfonioz.ny · „śmierć :ii ~olenie". 
Dyryguje Włodzimiera ORMICKI.. 

Bilety w cenie od zł. 50 do 400 - do nabyr 
cia w kasie FiJha.rmonii :Narutowicza 20) w 
gc<lz. 10 - 13. w mwartck i pi.ątek ponadto 
w gdz. 17 - 19.30. 20-u 

(odzh,nna nowel/:w „Expressu" -
Lew Sawwicz Tmmanow, grając 

pewnego razu na imieninach swojego 
przyjaciela w winta, przypomniał sobie 
nagle, że dawno iuż nie pił wódki. 
Wstał więc i minąwszy salon, gj,zie tań 
czyta młodzież \Vylądował przy bufecie. 

Lew Sawwicz nalał sobie kieliszek, 
wypił wódkę - i w tym samym momen 
cie, kiedy C:1ciał skonsumować ieszcze 
śledzia, usłyszał za ściana dobrze sobie 
znany gtos. 

- Więc dobrze. Ty!ko kiedy? - mó­
wił szybko kobiecy głos. 

- Moja żona! - Sawwiczowi z.brzy­
dła nagle wój,ka i śledź. 

- Kiedy chcesz! - odpcwie:ilział za 
ścianą męski głos - dziś i jutro jestem 
zajęty .... 
· - To Diegtiariew! - zacisnął pięść 

:...ew Sawwicz, nie wiedząc na kogo się 
bardziej gniewać: na swojego przyja­
ciela czy żonę 

- Jutro napiszę do ciebie parę słów 
- ciągnął da!ei Diegtiariew- tylko, na 
turalnie, musimy zachcwać ostrożność. 
Pocztą wysłać nie b<lrdzo bezpiecznie, 
bo list mógłby przeiać ten twój indyk. 
A ieśli ty na;:iiszesz do mnie list pod­
czas moiei nieobecności . może odebrać 
go moia żona i awantura gotowa. 

- Ach, co za kom plik ac je! 
- Nie martw się, wymyśliłem inny 

sposób! Będe jutro o go:l'zinie szóstei 
wieczorem wracał z biura przez park. 
Obok altanki stoi, iak ci wiadomo, mar-

s aną ogo ne on erencie s u enc ie or a- Na konferencje te zapraszani będą rów- łódzkiego świata pracy, „Orbis" urządza ma 

nizowane przez komitety uczelniane Związ nież profesorowie poszczególnych wyższych sowe wycieczki do zdrojo~k, wyjazdy do 

ku Akademickiej Młodzieży Polskiej. Pier- uczelni. Ma to na celu rozwinięcie wspo'l- pobliskich miejs-OawośQI (wczasy niedzielne), 
oraz zo.rganizowa<i ma szereg wycfoczek z o­

wsze z tych konferencji odbędą się 15 bm. nej, opartej na płaszczyźnie przyjaźni, dys kadi nroczysto.ścl narodowych i wielkicll. 
w Politechnice Łódzkiej i w Państwowej kusji i krytyki nad dotychczasową pracą mi,.,<izynuadowych !mµrez sportowych. 

k l d . . . . . Obecnie m. in. .„Orbis" projektu.ie uną-
Wyższej Sz o e Pe agogicznej. studentów a takze i poszczegolnych dzie- , dzcniie t. zw. p-0olągów teatralnych. NawO'lla· 

Celem tych obrad jest dokonanie oceny kanatów i rektoratów. Wyniki tej dyskusji 'nkjc vr.na r:tc]a ma na celu umożliwienie ło-
d t h · · „ d i k t ki · "1 b d ·, · · d1.iancrn z·ba.czcnla najcelniejszych przedsta 

') yc czasowe] pracy orgamzacJI o po- ry y , przemes one ę ą pozmeJ na na wiefi w różnych miast:i.ch z Wanzaw na 

czątków jej istnienia, wybór nowych władz rady wytwórcze w danych uczelniach. cz~le. ą 
oraz wytyczenie nowych dróg dla działa!- Konferencje te zorganizowane zostaną l'lam:je l"ię w 2'\Vi??ku z tym 1-dnfowe wy 

nJści ZAMP-u. Dużo uwagi poświęci się we wszystkich wyższych uczelniach łódz- .jaztły .do Wa.r:z3 wy, Kr?kcwa i Pouia.n!a. U-
. . . , . , . cze;łn:cy wyc-irr~ck ko.rzyst:>{l bi;dą z 5(1 i:ro-

r?wnież zagadnieniu jeszcze ściślejszego po kich i trwac będą az do konca stycznia. cent·~~·cb zn:żck kfllejowych. (at) 

Antoni Czechow sam diabeł nie mógrby iej podejrzewać 
o z::łlradę. · 

- A faryzeusze, a obłudnicy!.„ A w 
r:odatku ten ,.indyk" i .t.~n ,,brzuchacz"! 
1\ch, obilbym mu pysk! - wzdychał. 

muro\1„-y wazon. Otóż włóż do niego wróciwszy do domu Sawv:icz i pieścit 
~wój list, ia go wyimę i nikt o niczym w swoim sercu słodką myśl o zemście. 
się nie dowie, ani moia małżonka. ani - Pub!icznie obić go? - Zastrzelic 
twój brzuchacz! w Puiedynku iak wróbla? Postarnć się, 

Lew Sawwicz, podsłuchawszy strzęp żety wyleciał z p<)sady? Albo włożyć .fo 
tej rozmowy, spochmurniał. Odkrycie, marmurowego wazonu zdechłego szczu 
jakiego dokonał, nie zrobiło na nim ra? 
większego wrażenia, albowiem minęły Turrnanow zastanawiał się nad ty1.11 
iuż czasy, kiedy był zazdrosny 0 swoją długo. aż wreszcie, uder7:-wszy się ręi{'ł 
żonę i za podobne rzeczy robił jej awan w czoło. zawołał radośnie. 
tury. Owszem było mu nieprzyjemnie. - Tak! To jest doskonaty pomysł.„ 
że żona jego znalazła sobie nową ofi.:i Zona iego spała iuż dawno. Turma-
rę, ale jeszcze bardziej oburzyły go sio now, przyszedłśzy do s9siednieg-o poko­
wa, jakich pod jego adre-;em użył Dieg 1u, usiaj! obok biurka i napisał zmie­
tiariew. nionym charakterem na;;;tepuiący list do 

- A to nikczemna szuja - myś~al kupca Dulimowa. 
potem, tasu iąc karty - W oczy nazy I ,„Jerzeli dzisia i d10 szustej wieczur 
wa mnie przviacielem, prawi mi korn I dwunastego wżcśnia nie wło;zy pan 
plementy i ściska mnie, a za moimi ole- dwustu rubli do marmórowego wazo· 
cami ob:farza mnie epitetami: „indy!<" 

1 

nu, któren stoi obok a:tanki w parku, 
i „brzuchacz"... zginie pan marnie. a pa11ski sk:ep wy-

A · k · d ' Gd b · t · sadzony bendzie w powietsze". 
szczema 1e en.... Y Y me o, Zf' N . t 1. t I s · 

riie chce sobie walać rąk jego krwią, apViawszy en !s ,e\\'. , aww1c! .za-
pokazałbym mu, że jestem tygrysem, a tarł r~ce. Sam diabeł me wymyshlby 
nie indykiem! lepsze1 zemsty! Kupczvk, otrzymawszy 

taki list. przerazi sie i zawiadomi na 
tychmiast policję, ta zaś zaczai sie w 
krzaczkach obok altany. A kiecly o szó­
stej ziawi s.ię tamten gagatek, i sięgnie 
po list chwyca go za kark i zaprowadzą 
do aresztu. Zanim spra\va się wyjaśni, 
ten głupi chłystek na je ~i ę strachu i p8-
si edzi sobie zdrowo ... Ha, ha. ha! to się 
ilazywa genialny plan! 

Przy kolacji denerwowały go uwagi 
Dieg-tiariewa, który wypytywał go CZ\1-
le, jak poszła mu partyjka winta i dla­
czego jest taki smutny. 

- Powinna pani dbać więcej o zdro· 
wie swojego męża! - powie<lizał potem 
Diegtiariew do jego żony, ta zaś spo· 
gl;icłała na swego prawowitego małżon­
ka tak słodko i pies1.czotliwie. że nawet Lew Sawwicz sam wrzucił ootem list 

dn skrzynki pocztowej, a nazajutrz, sie­
clząc w biurze, nie myślał o niczym in-
11ym, tylko o tym. iaką min~ będzie miał 
Oiegtiariew, k,iedy wpadnie w potrzask. 

Parę minut przed szóstą pobiegł do 
parku, ażeby osobiście być świadkiem 
!.;:ęski swego w~oga i usia:ltszy pod 
krzakiem, s;mg!~dal niecierpliwie w 
~tron~ \\·azonu. 

- Pewnie opodal zaczaili sie dzielni 
polic ianci. No, no! Ci dadzą mu bobu! 
- zaciera: ręce. 

Wreszcie punktualnie o szóstei zjawił 
<-ię orzrkiwany. Miał cvlincłer zsunięty 
zawadiacko na tył głowy i pogwizdy­
wał wesoło 

- Zaraz będziesz mia! za tego indyka 
; brzu.chacza 1 - uśmiechnął się złośli­
wie T11rmanow. 

A Diegtiariew, zbliżywszy się do wa­
zonu, włożył do środb rckę i wyciąg· 
na! z niego niewielka paczuszkę. 

- Teraz pewnie wvsL:oczy z ukrycia 
po'.icja' - wstrzymał dech Turmanow. 

Lecz policji nie było ·Natomiast mło· 
dzieniec, rozwinąwszy paczuszkę zdu­
miał się, kiedy znalazł w niej dwa stu­
ruh'.owe ba n knoty. 

Zaskoczony Diegtiariew oglądał je 
długo, pelen zdziwienia i zaskoczenia, 
aż wreszcie schował je do kieszeni, 
mruknawszv „mersi!" 

Nieszczęśliwy Turmanow przez cały 
wieczór stał potem obok sklepu Dull· 
mowa i spogląda iąc na szyld, mruczał z 
·)burzeniem. 

- A to tchórzliwy kramarz! Wolał 
7apłac.ir, niż zawiadomić policję .... 
Tchórz! Dureń! Brzut:haty za iąc! 

Tlum. T. 



Nr. 12 „EXPRESS ILUSTROWANY" 
STR. J 

PRZY& DY ·WIC c 

WICEK: - Hop! Wacek! Trzymaj I WICEK: - Czemu pan nie posypie I WICEK: - Proszę pana! Chcielibyś-, SOBEK: - Panie! Co pan wyrabia? 
się, oo ja już upadłem!.. piaskiem koło tych oJotow? my kupie troche plasku... Czemu pan taki rozrzutny? 

WACEK: - I ja Jeżę! A to droga! DOZORCA: - Każdy przecież sypie I SPRZEDAWCA: - A ile worków? WACEK: - Nie jestem rozrzutny! 
Idzie się jak po szkle' Trzeba być a:krn- \koło sweg"J domu, a te płoty do żadnego WACEK: - E, tylko troszkę! Jakiś\ 5ypię piasek, żebyśmy mogli wrócić 
batą. żeby dać rade! „. domu nie należą... mały woreczek... z zakupami do diomu! 

+ 

Pod ostrvm. katem 
--~~.~--------------

Sm. Biurokracy 
m gumowych butach 

Trudno sobie wy6birazdt, .aby niektórzy ro­
b~cy bu~owla.ni moglii się obejść bez bu­
tów gumowych.. Szozególni:e ci, któcyCh za­
daniem jest pirzygc·tCJWatnlie te.renu po·d bu­
dowlę. 

Nie mają.c bowiem butów gumowych, nie 
można ani rohiić wyk01Pów pod fundamenty, 
ant pnwować przy betm1J1YWaniu itd. Woda, 
inieg i glini.asty teren utrudnliia,ją, a na,wet 
un:IemoożliWliiadą p;racę cz.kwiekclWli. którego 
nogi n.ie są o•d:Pcwiednio zabezpieczone. 

21roz-<.mtlale iest wjęc w tych warunkach, że 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło­
wego, oddając za!kłado:m daJWn. „Gentleman" 
okolo 400 P8ll' butów gumowych do galwani­
z0Wlllo1lia, J)I"OSiło o .pośpiech. 

A miało to miejsce dość da.wno, bo mniej 
lrięooJ... 3 mie.siiące temu. Prośby nie odnio­
sły jednak żadnego skutku. I'BP nie może się 
doczekać 7JWr-0tu tych butńw, choci11.ż są mu 
tak bairdzo potrzebne. 
Czyżby w zakb,dach na Liima.nvwsklego go 

ścił św. Biurc-kracy, który nie dba w ogóle o 
za.spe-kojenie pwz.eb naszego pirzemysłu bu-
dowlanego? (se) 

11M"'Wi8W 1 @M:Z:ił N 

W Biał)mstoku ..- 30 stopni, w Łodzi „tylko"• --ts 

tre rozy 
Należy pamiętać o ochronie studzien. -- Łodzianie przypomnieli sobie 
o gorącym mleku, a łodzianki wyciągnęły z szafki pilotki i ciepłe szaliki 

Jeszcze przed pierwszą wojną świa- Na pewno jedlnak nie skończy się na „zamiatacze" Zarządu Miejskiego, co 
~ow~ na wieży ratusza na dzisiejszym tym. Zdania meteorologów brzmią. kate widać po stanie wszei:kich placów miej­
pJacu Wolności p·owiewała często, ku gorycznie -- mroźną pogodę będziemy skich. Takie np. pasaże przy ul. Pioir· 
radości dzieci, biała flaga. Oznaczała mieili przez dłuż~zy czas. ]{owskiej. Owszem, urzą.d'zone zostały 

ona bowiem, że nauka w szkole została Jednakże mrozy te nie spowodują bardzo ładnie - to się chwaili. Ale 
przerwana ze względu na mrozy, sięga- przerw w nauce, nawet gdiyby słupek przejść przez nie spokojnie - nie spo­
ją.ce powyżej - 20 stopni. Przepisy ro- rtęci opadał jeszcze niżej. Szkoły opa- sób. Slisko, jak na ślizgawce. 
syjskie zezwailaly wtedy raczej na zam- lane są w takim stopniu, że niejednokrot * 'le< * 
knięcie szkół, niż na intensywniejsze ich niie jes·t w nich o wiele cieple·j, niż w O tym, żeby zamarzły rurociągi, dopro 
opalanie. domu. 1 

wadzają.ce do domów wo::lię, na razie 
Możliwe, że mrozy takie będziemy * "' * ;1rzyna im niej nie ma mowy. Po pierw-

mieli również tej zimy. · Jak meldują Mrozu boi się wieiu ludzi. Respekt czu sze - znajdują. się na głębokości 2 me-
stacje meteorolog:iczne, fala powietrza ją. przed nim także nasi dozorcy, którzy trów, po drugie - chroni je gruba war­
polarno-kontynentalnego przesuwa się ,.daa ostrożności" wolą nie wychylać no- stwa materiału izolacyjnego. 
z kierunku północno-wschodniego w na- sa z ciepłej izby. A cierpią na tym prze Ale niebeipieczeństwo grozi stud­
szą stronę.. W Białymstoku zanotowano chodnie, którzy, niestety, muszą prze- niom, „zdrojom" podwórzowym i ru-

p.1t ftftlAWi.e IR.'"'.r.:a i rsr,J·C'!!.· O ~· wczoraj mrozy · sięgające 30 stopni, a wlmierzać łódzkie ulice. bowiem chodniki rom. prowadzącym przez nieopalone ko 
~~ulu F. 11sft u , · ~ 'i Lublinie - 211, podczas gdy w Łodzi często nie są posypywane piaskiem. rytarze. Mieszkańcy powinni jak naj-

mieliśmy „tylko"' 18-stopniowy mróz. Mrozu boją. się widocznie również ~zybciej post:irać się o to, by je należy-
uruchom:one przy kłin=ce cie zabezpieczyć. Wystarczy obłożyć je 

uniwersyteckiei Przed rocznicą wyzwolenia Łodzi słomą czy nawet szmatami. 
Im wcześniej, tym lepiej. Bo gdy już 

Na skutek starań Referatu BHP przy 
ORZZ, utworzone zostało przy klinłce 
ocznej Uniwersytetu Łódzkiego (Kopciń 
skiego 22) Pogotowie Okulistyczne. Po­
gotowie udziela bezpłatnie nagłej pomo­
cy we wszelkiego rodzaju wypadkach 
ocznych zaszłych podczas pracy. Pomoc 
udzielana jest jedynie na miejscu w kli-
nice. (m) 

Now·y bar mleczny 
powstanie ,,,. oko:icy 

Dwcrca Fabrycznego 

5 lat .rac . samorz du d;~a~f~~ał~. n:ch :od*a, kłopotów bę-
. p . Y . ą I Bar mleczny na rogu Piotrkowskiej i 

Referat prezyuenta Mmera na uroczystym pos1edzenm MRN Próchnika cieszy się obecnie dużym po-
wo:Izeniem. Ostatnie mrozy sprawiły, 

I 9 bm. przypada piąta rocznica wy-1 okresie minionego pięciolecda. że prog-i jego przekracza coraz więcej 
zwalenia Łodzi z pod okupacji hitlerow Dorobek miasta istotnie jest imponu- łodzian. w niektórych godzinach dnia 
skiej. Jest to zarazem historyczna da- jący i to na wszystkich odcinkach ży- trudno tu czasem 0 miejsce. 
ta dl1a: samorządu łó::l:zkiego. który już cia samorządowego. O tych osią.gnię- Wiadomo, gorą.ce mleko czy kakao do 
w styczniu I 945 zaczął pracować nad ciach na tle wielki ei pomocy okazanej skon ale każdego rozgrzewa. Nierzadko 
doprowadzeniem do porządku urządzeń nam przez ~wią~ek Radziecki i Armię więc zdarza się, iż kllenci zachodzą tu 
użyteczności publicznej oraz nad po- Czerwoną. - będzie mówił prezydent Ło po kilka razy dziennie. 
prawą. warunków k'Jmunalnych bytu ~:·zi, Marian Minor. Po jego referacie Objaw bardzo pocieszający, zamiast 
ludności pra~ującej. pr.z~w!dziane są _wypowiedz~ przedsta- 11 a „jeden ::J!a.Jekobieżny'', łodzianie wstę 

W JJodzi powstanie niebawem jeszcze Rocznica ta, jak zwykle, będzie i w wicrnli .poszczegolnych klubow radnych rują na „jedną. białą" z kożuszkiem. 
jeden bar mleczny, który będzie się mie· tym roku obchodzona uroczyście. Ogó!- w WMRN · . . d . t . , . . Szkoda tylko, że potrzeba było do tego 
ścił w okolicy dworca Fabrycznego -1 ny pr<„gram obchodu nie jest jeszcze w częsc1 urzę owe1 nas ąpi rowrnez 1

1 

mrozów 
na rogu Armii Luci·owej i Składowej. :i.etalach u::talony. ale wiadomo już, jak wręczenie nagrody literackiej miasta na · • • • 
Spółdzielnia Mleczarska po załatwieniu wyglądać będzie trad·ycyjne, uroczyste r. ! 949 -:-- wiei.ki-em~ poecie polskiemu, Ostatnia moda lanrnie dla pań ma.Jut-
formalności z „kwaterunkiem" przystą- posiedzenie MRN, która zbierze się tym .luhanow1 Tuwimowi. I kie kapelusiki, trzymające się „cudem" 
pi natychrr.iast do gruntownego remon- razem w Filharmonii Łódzkiej. Zebra- Czynione są starania, aby część arty- na głowie i \vełniane czapeczki, podtrzy 
tu lokalu. Roboty przeprowa::llzi się w nie to poświęcone ma być zbilansowa- styczna zebrania była godnym uświet- 'mywane d!a odmiany szpilkami. I cho-
jak najszybszym tempie, tak że otwar- niu osiągnięć samorządu łódzkiego w nieniem historycznej rocznicy. (at) ciaż mróz dokucza, szczypią uszy i czer 
cie nowego barn mlecznego nasbJpi nai wienieją nóżki, modnisie wytrwale pa-

rlalei za dwa miesl ące. (bk) Pod płaszczykiem procy raduią z prawie odkrytą głową. i w cien 
+ • ==•rcwwa: -· kich pończoszkach. żeby tylko żyć w 

Niczego mrozik! .. hand1. ował /"na 96'łJiFQ· rh ~;k:i:~~ek!Óc1rt~{ę ~i~~sd~śtioas1ćwp~1~til~~ i .6 WD ~ czapeczki i szaliki. szcze<lnie okrywają-
l'an Bąbelek nie ma specjalnego zaufania ce U~ZY. 

do Ubezpieczalni Społecv:;ej. Pan Bąbelek Sprytnym kombinatorem zająła s~ę Komisja Specjalna Tego samego zd3nia są również pa-
wczora.i zachorowaL Ci<Jżko dyszy, czuje się . _, . nowie. Coraz częściej widzi się futrza-
coraz gorzej. żona wezwała lelmrza z Ubez W ubiegły wtorek Delegatura Komi- gp ~ OGprowadzono z pozostałymi han- . ne czapki, doskonale rhroniace uszy 
pieczalni. sji Specjalnej w Łodzi przeprowadziła d1afi.am1 do Delegatury. · I przed wiatrem i mrozem. z takim na-

Po paru godzinach do pokoju pana Bą,bel pierwszą z tegorocznych akcji kontro!- ?rzepro'":a~zona w domu Sęczka.w.- 1 kryciem rrfowy można się nje obawiać 
ka, który 0 niczym nie wiedział, puka Ma- nycl1 na Placu Tamfan1·e.rro. Funl<c1·0,·1a- k g rewi Ja dała wpro t r"wełacy1ne "' 
rysia i mówi: "'" s ie .. 0• z . . s " nawet 30-stopniowych mrozów... (kl) 

_ Proszę pana przyszedł pan" doktór z riusze Komisji zatrzymali około l'S wyn1k1 • . Zna!ez10no u mego 33 kupony ------~-· --------
Ubezpieczalni... (1:;ób. podejrzanych o handel łańcuszko- materiału ubraniowego męskiego, kilka- Dl " es~k~ n· ~V Psz1tnne1· 

Pan Bą,belek potrząsa głową,. wy materiałami włókienniczymi. naście kuponów damskich, towar poście ffU _ ,.. ~ v 
- Pros:llę mu powiedzieć, ie nie mogę go Uwagę jednego z funkcjonariuszy Iowy, inlet, podszewk~, a nawet sztukę 

przyjąć, bo jeste~ ba!dzo ;bory„. zwrócił mężczyzna w mundurze tram- wato.liny. Prócz tego ustav.rione rzęda- ! nie będą brodzić W biocie 
Nauczyciel w klasie zwraca się do chłop·· waja:-za, który nie posiadał przy sobie mi stało piętnaście litrów spirytusu. I Niedawno zanU,eściliśmy na łamach 

ców: coprawda żadnej paczki, ale który. za- WobPc tak oczywistych dowodów wi- naszego pisma notatkę, w której miesz-
- Dzieci! Uważajcie. Teraz jest najzdrad. cho;vywał się bardzo podejrzanie. W ny Sęczkowski przyznał się do tego, że kań cy ul. Pszennej skarżyli się na ba jo­

liwsza pogoda... Trzeba być bardzo ostroż- pewrn'i chwili odrzucił on od siebie ja- niezależnie od swojej pracy, trudnił się ra i błoto, zalegające ich ull.czkę. W 
nym, żeby się nic przeziębić ... Znałem jedne- kieś rachunki i próbki towarów. również handlem łańcuszkowym. Na Ba sprawie tej Zarząd Miejski nadesłał 

go chłopca, który dostał katar-;i, lekeeważył Po wylegitymowaniu okazało się, że z ary przynosił jedynie próbki i dopiero nam wyjaśnienie, podając jednocześnie 
te: s.obie: w.z;iął łyżwy, P.o~zedł na lód, rrz~- jest to Jan Sęczkowski, zam. przy ul. po uzgodnieniu z klientem ceny, wyno- do wiadomości, że uiporządlkowanie 
:;~~1łi !:!a~:.szcze bardzieJ, dostał wi>alema ., ;-;'owotki 91, zatrud'nionv "'J'. Ml_K ~ cha sił z :fomu sprzedawany kupon. Pomy- Pszennej przewidziane jest w planie in-

Grobowa cisza w klasie. Na,,-Je z ostatnie ' raktNze konduktora. Poniewaz nie po- ~łowego handlarza, maskuj ą cevo sw1 westycyjnym na rok przyszły. W bie-
ławki ro"lle~a s;ę ,,-ło>: ~ · trafił wytłum;:i:zyć P'l<hodzenia posia- <>zkodl:iwą. działalność pracą na tramwa- żącym sezonie ułoży się tam jedynie 

- A g:lzie są jego lyżw;v? .„ danvch orzez siebiP. nr6bek. zatrzymano i ach. aresztowano. (mk) vrowizorvcznv cho:llnik ze szlaki. (bk) 
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STR. "4 

Scena i ekran 

„Zielona ulica'' 
w Teatrze im. Stefana Jaracza 

Anatol Surow to ten sam pisarz, który 
w dziele swoim uwiecznił tytaniczną walkę 
robotnika i żołnierza radzieckiego o stalo­
we miasto bohaterów - to autor słynnej 
sztuki „Daleko od Stalingradu". 

Tarnte czasy należą już do prze~zlości. 
Do cna niernal zniszczony Stalingrad od­
bU<Zowała żelazna wola tych, którzy go 
obronili, a potężne jego fabryki produku­
ją znowu najpiękniejszy oręż pokoju: 
traktory i kombajny. 
Zmieniło się bardzo wiele, ale Anatol 

Sur.nw jest dalej wierny swoim założe­
niom, swojej ideologii. I - nie zamykając 
się w wieży odosobnienia i abstrakcyj­
nych rnedytacji - związany ściśle z twó,·­
czą radością socjalistycznego 2ycio, wyna;i 
d:uje w nim dla siebie coraz to nowe terna 
ty. 

Jego czteroaktowa sztuka „Zielona uli­
ca" rozgrywa się w światku kolejarskirn, 
wśród dzielnych radzieckich ludzi. 

,;,EXPRESS ILUSTROWANY" Nr. 12 

CO WYBUDUJEMY W TY ROKU 
Nowe osiedle na Bałutach zmieni wygląd całej dzielnicy. - W Łodzi po­
wstańie szereg gmachów użyteczności publicznej i opieki społecznej 

Rozmiary bu:fownictwa mieszka1lnego . ~oboty przygotowaw~ze do sezonu _są o?ydwa osie~ła tworzyć bęqą, no.w~ dziel 
w Łodzi będł w tym roku znacznie roz- iuz w pełnym toku. O 11.e w roku ub1e- ~i~ę, op_raw10n~ w ramę z.it~.e.m: _Prze­
szerzone w porównaniu z rokiem 1943. głym były pewne trudnosci z wczesnym aziefać 1e będzie w przyszłosc1 lim~ pro 
W wa:-unkach głodu mieszkaniowego w otrzymani~m potrzebnej dokumentac_ii jektowanego nowego dworca kole3owe· 
naszym mieście zapowiedź ta posiad3 techniczne1 z Warszawy, o tyle obecnie go na Bałutach. _ 
szczególn~ wymowę, tym bardziej, iz istnieje j~ż całkowita pewność,, iż d'o- ~gółer.n V.: nowym ?Siedł~t bałuckim 
plany budowy na r. 1950 zostały już ku!11~ntac1a dla now~c~ .g!Tiachow ~a- pro1~ktu1e się. 60. blo~ow mieszkal~ych, 
oficjalnie zatwierdzone i że rząd wy- d~1dzie do Łodzi na1pozmef za 1 m1e- z ~to:ych 1.rnzdy !iczyc będzie po kilka-
asygnował olbrzymie fundusze, zwi~za- s1ąc: _ _ . dzies1ą~ m1eszkan. . . _ . 
ne z ich realizacją. Zostaną one zuzyte Nic przeto me stame na przeszkodzie W. p1er:-'szym ~tap1e 1 t? JUZ .w lu.tym 
przez ZOR na dalsza raz.budowę osie- temu, by roboty ruszyły odrnzu pełną połozy się fun:i'amentY. i przystąpi do 
dli robotniczych w LO::lizi. / parą, zwłaszcza, że groma:ilzony już wznoszeni_a murów bloku przy ul. Woj­

L wia część kredytów pójdzie na bu- !est bud1;hle,c i szkolone są nowe kadry sk~ . ~ol;>lnego, bloku przy ul. L :'v'OW· 
ciownictwo blokowe. Jak wynika z ze- rracowmkow. skie1 i Jednego bloku przy ul. Zawiszy. 
branych przez nas informacji. w nad- Społeczeństwo łódzkie interesuje. bez- Prócz te~o przystąpi się do budowy 
cho<l'zą.cym sezonie wiosennym, a czę- wątpienia. co konkretnie wybud'l1Jemy ciepłowni, tdóra d~starczy pa!y dla c~n· 
ściowo i obecnej zimy nastąpi przebu- w r. 195q. . . tr~łn~go o~rzewa~ia. wszystkie~ ?'omow 
dowa szerecru domków w osiedlu na Zacznirmy od nowego osiedla bałuc- osiedla. \.\; ybudu1e s1ę tez w biez. roku 
Stokach. ,.., kiego, które zmienić ma wraz z powsta- bursę dila młodzieży, obliczoną na 300 

Autor opowiada narn o entuzjaźrnie sta Oprócz tego wykończone będą zimą jącą kolonią na Stary;n 0ieście, ~ygil.ąd osó9. Zamieszkają w niej_ ucznio\""'.ie 
rych rnądrych społeczników i młodych za- bloki na Starym M. ieście. W osiedlu tym 

1 

Bałut i są.~iedni. c~ 9zie!mc. qtoz osie- sz~oł przemysło~ych dyrekc1i bawełma­
paleńców-racjonalizatorów, którzy o zreali rowstanie ponadto szereg nowych blo· :iQe bałuckie wz.mesione .będzie w ~ra- n~J. Budowę ?S1~dla, rozplanowaną na 
zowanie swoich idei i ulepszenie swoich Ków z ktftrvch cześć przeznaczona jest nicach ulic Wo rska Polskiego, Fran cisz- kilka łat, zreahzu fe SPB. 
maszyn walczą .z takim samym durnnym na ~ele użyteczności . publiczne. j i opi~ld I kańskiej, .Obrońców Westerplatte i ul. Jeśli i:l:zie . o 9siedle. na Stokach, to w 
uporem, jak bohaterzy jego pierwszej socjalriej nad Ju:inośdą. osiedla. Wzme- Dwors~ieJ. . . . tym _roku wykonczy s1ę wybud_owane w 
sztuki o rozwalone zaułki i barykady Sta- siane też zostaną pierwsze bloki w no- Będzie ono połozone har::l1z1e.f na poł- stame su~owym w ub. roku IO „szyb-
lingradu. wym osiedlu na Bałutach. I noc, aniżeli osiedle staromiejskie, a.re kościowców", oraz przeprowadzi kapi-

0 tym wszystkirn rnówi autor w słowach talne remonty i odbudowę kilkudziesię 
prostych, przekonywujących, porywają- Młodzi włókniarze ciu domków, znajdujących się na Ull. 
cych. że jednak Anatol Surow urnie trzeź- Zbocze. 

wyrn wzrokiern spoglądać na rzeczywi- h • ' sob.le .1 o swoi• e1• pracy N::i Stokach powstaną jednak i 4 nowe stość, wśród blasków dostrzega on i cie- c cą p1sac o domy, a mianowicie budynek dla s-kle-
nie. Więc też plorniennemu zapałowi tych, pów MHD, ogólna pralnia, żłobek i 
którzy wołają : „dalej naprzód bryło świa· przedszkole. Cała ta część osiedla zo-
ta" przeciwstawia biurokratyczną tępotę · Pierwsza konferencja aktywu młodzieżowego stanie zazieleniona przez Wy:ilział Plan 
skostn ialą rutynę maruderów. Ale w tym b · łod · · ra- tacji. 

. . , . . . , . W naJ'bliższą niedzielę, tj. w dniu 15 ro. współzawodn1ctwa pracy, m .oc1aru Na1'wi'ększe roboty przeprowadzi· s1·ę starci1' dwu swiatow rnusi zwycięzyc t za- · d · ł · · tl · -
triurnfować postęp:i to jest wlaśnie po- w sali konferencyjnej Zairządu Gł&wnego cjonal1za~orzyp z1a acze swie leow1 <>raz na Starym Mieście. Wykończonych zo-
krzepir:,jący, radośnie optyrnistyczny sens Włókniarzy odbędzie się pierwsza otwarta aktywiści ZM · stanie pierwsze 6 bloków, które jesienią 
„Zielonej ulicy". konferencja aktywu młodzieżowego włók- Narada poruszy wiele aktualnych spraw, będą odtc:1ane do użytku świata pracy. 

niarzy na temat zagadnień produkcyjnych jak udział młodzieży vt ruchu współzawod Rozpocznie i wykończy się w 1950 
''

z ,ielo iia ulica" grana jest obecnie w . k l 1 h . t ·1 ' . . . k ' . eg Kl 
1 u tura nyc . me.wa 1 osc1owego 1 Ja' osciow o, w u- następu1'ące obiekty: blok przy ul. Pod-Państwowyrn Teatrze irn. Stefana Jaracza. N d · · w d · ł Ml d · · b h R · 11· t ski h ·t ara ę organ1zu3e Y z1a 0 z1ezowy ac acJona za or · c i P· rzecznej, blok nr. 8 a na Starym Ryn-

Sztuka ta wypa<Ua w teatrze irn. Stefa- Zairządu Gł. Związku._ Udział w niej w~z- Warto przy okazji przypomnie<:, że właś ku oraz Ośrodek Rzemieślniczy. 
na Jaracza lepiej niż poprzednia, jest ona mą czołowi przodown1:y pracy-: ~yc1ęz nie młodzież przemysłu włókienniczego W stanie surowym wy>buduje się 5 blo 
zresztą łatwiejsza niż „Wiśniowy sad' cy kolejnych etapow młodz1ezowego pierwsza w kraju podjęła hasło wspórzawo ków mie~.zkalnych przy ullcach Podrze­
Czechowa. Typy i charaktery jej bohate- I dnictwa pra<:y, wykazując już w paździer- c-znej, Stodolnianei i Drewnowskiej, l 
rów nie są tak zrćżnic;,;7;owane i skompli- „Zieloną ulicę" zagrano w teatrze im. niku 1945 roku 3.682 uczestników tego ru- b1ok na St. Rynku, Dom Ludowy przy 
kowane. „Zielona ulica" wymaga też od ar Stefana Jaracza na ogól poprawnie wla- chu w 65 zakładach ipracy. ul. Bojownikr5w Getta oraz ciepłownię 
t ysty zupełnie innego stylu gry. śnie dlatego, że część grających uchwyciła Niezależnie od zagadnień produkcyjnych dla dzielnicy. Wszystkie wspomniane ro-
Ażeby dobrze zagrać rolę radzieckich lu- właściwy ton. I że zrozumiała intencje au- młodzieżowa nal'ada omawiać będzie pro- boty, wraz z wyburzeniami 3 starych 

dzi ze współczesnych sztuk, nie starczą r6ż tora. Wymienić tu przede wszystkirn na- jekt wyłonienia spośród swych cz.łonków ru:ller wykona PPB. 
ne techniczne chwyty i aktorskie gierki. Tu leży Henryka Modrzews7Giego (Maksym sekcji dramaturgicznej, która podejmie się I SPB wykończy jeszcze 3 budynki ze­
aktor musi przede wszystkim uchwycić Rornanowicz), Ryszarda Barycza (Sybiri c;, opracowania nowego repertuaru dla mło- szłoroczne, rozpocznie i wykończy 
i vlaiiciiov ton - to znaczy być szczery i kaw), Leona Łu[;zczewskiego (Kremniew) . dzieżowych zespołów świetlicowych. gmach przedszkola przy ul. Franciszka!l 
bezpośredni. Na Festiwalu Sztuk Radzie- Postać Zofii .Romanówny wym,aga lekkie- Włókiennicza młodzież pragnie rpoprostu skiej (na przedłużeniu ul. Wschodniej) 
ckich w Warszawie (rzecz charakterystycz go retuszu - zupełnego przemalowania napisać. sztukę sceniczną o sobie, o swojej i wybuduje w stanie surowym 9 dużych 
na) trium.fowały te zespoły, które parnię- Bory.'! Krutylin. pracy, osiągnięciach, trudnościach i sukce- bloków mieszkalnych, budynek pralni, 
taly o owej zasadzie - a w związku z tym „Zielona ulica" ma te sarne zalożenia i sach. Ośrodka Zdrowia oraz wielkiej szkoły 
dochodziło nawet do taldch paradoksów, społeczne tendencje jak grana w tej chwili Jesteśmy pewni, że im się uda, bo jak na 650 dzieci przy zbiegu ulic Wschod­
że trochę surowe, ale ,.niezblazoioane", ze w Państwowym Teatrze Nowym ,,Brygada powiedział jeden z młodocianych przodo- niiei i Bojowników Getta. 
spoly teatrów świetlicowych dystansowały szlifierza Karhana". I tak sarno, jak tarn- ~ików włók,niar~y: To co ;.i dało. się c.ze~- Oto w ogólnym zarysie projekty tego-
niektóre skostniałe w rutynie zespoły za-1 tą, warto ją zobaczyć. k1em.u robotnikowi Waskowt Kani musi się roczne, do reailizacii których już się za-
wodowców„. M. J. udać i nam! (w) brano, (cis) · 

Nie! Poderwała się szybko i z zaciśnię­
tymi ustami przeszła na drugi koniec bu­
dynku do buchalterii. Przyjęły ją życzli­
we uśmiechy i powinszowania z radi o­
trzymanej matury. Pan Żychliński, głów­
ny buchalter, wskazał jej miejsce do pra­
cy. !„ więc to tutaj będą jej upływały go 
dziny pracy. I już „tamtego" widywać nie 
będzie. Paliło ją pod powiekami. Słucha­
ła objaśnień Żychliil.skiego, jowialnego gru 
baska, ulubieńca wszystkich pracowni­
ków. 

Przy sąsiednim stole Mróz sprawdzał 
obliczenia swojego oddziału. Podszedł do 
niej z uśmiechem. 

- Winszuję pani. 
Podr.2osła na niego udręczone oczy. 
- Czego mi pan winszuje? Matury? 
- Nie - oczy robotnika m6wiły du-

żo. - Pani wie, czego pani winszuję. Zro 
biła p~.ti barfil:o dobrze. Wspomni pani 
jeszcze słowa starego człowieka. 

Zmieszała się. Czyżby coś wiedział? 
- O, widzi pani, jak to dobrze, że pa­

nią spotkałem. - Głos Mroza zniżył ~ię. 
- Pani nie pamięta, kt6rego to dnia pan 
dyrektor wysłał pismo do magazynu, że 
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by wyekspediowali stuprocentówki weł­
niane? 

Ania zastanowiła się. 
- Takiego pisma nie było. 
- Pamięta pani dobrze? 
- Ależ oczywiście! Wszystkie pisma 

od dyrektora i do dyrektora przechodziły 
przez moje ręce. Owszem, było pismo w 
sprawie tych stuprocentówek. Ale od Cen 

Że, jasne bele, przygotowane do wysyłki. 
Nie było ich. Tak, nie było! 

Ale to jeszcze nie wszystko. Jeszcze ni 
komu nie można nic udowodnić. Dużą po 
mocą okaże się może dyrektor. Ale czy 
on zechce porozmawiać na ten temat z 
Mrozem? Może się obrazić za wtrącanie 
się do jego spraw. Jak zwykle, ilekroć 
Mróz poruszał sprawy związane z fabry­
ką, dyrektor nie umiał i nie chciał zasto­
sować się do zmienionych stosunków na 
terenie fabryki. Był po dawnemu autory­
tatywny i despotyczny. Mróz widział do­
skonale, jak dyrektor na jego widok po­
sępniał. Jak wokół jego ust zarysowywał 
się drwiący uśmieszek. Tak, Mróz to wi­
dział, ale nie ustawał w swoich poczyna­
niach. Może wreszcie dyrektor zrozumie ... 

trali, by właśnie odesłano te materiały. Helena Jonowa szła wolno od przystan 
Było to ostatniego dnia mojego urzędowa- ku. Niewesołe myśli zaprzątały jej głowę. 
nia w biurze. Może moja zastępczyni WY- Jeszcze dotychczas nic nie powiedziafa Za 
słała odpowiedź na i:o. Mogę się spytać w rembie o ich synu. Ciągle się wahała. A 
sekretariacie. tymczasem dyrektor jakby ochłódł nieco 

- Ach, nie - rzekł pośoiesznie. - 1
1

0 w swej namiętności. Coraz częściej zdarza 
nie takie ważne. Ta sprawa zaintereso- ło się, że Helena na pr6żno czekała na nie 
wała mnie tylko przypadkiem. go w małej uliczce przy Zgierskiej szosie. 

Gdy wyszedł z sali buchalteryjnej, za- Bywał teraz często rnztargniony i zdehu­
trzymał się na chwilę. Musiał to jakoś prze morowany. Wiedziała, że miał dużo nie.­
myśleć. Dyrektor takiego pisma nie wy- przyjemnofri z powodu pożaru w fabry­
syłał. Skąd magazynier wiedział, że mia- ce. Jak to dobrze, że Ani tam nie było. I 
no odesłać materiał? I dlaczego Nowicki ona musiałaby zeznaw~ć w śledztwie. Za 
od razu mu nie powiedział, Że materiały remba dotychczas jeszcze nie wiedział, :ie 
leżały do wysłania? I czy leżały? DY'm I Ania jest jej córką, tak, jak nie wiedział 
przesłaniał wprawdzie gęstymi kłębarni I nic o Romanie, swoim synu. 
wszystkie zakamarki magazynu na pierw Już najwyższy czas powiedzieć mu o 
szym piętrze. Ale przecież dojrzał by du- tym. I o Ani także musi sie dowiedzieć. Ja 

ka tam ona jest, jest jej córką. Najpierw 
Zaremba pomoże zrobić karierę ich wsp.SI 
nemu synowi, a później musi pomóc i Ani. 
Trudno, niech się dowie, że ona jest iuż 
stara, Że ma takie dorosłe dzieci. Jeżeli ją 
kocha, o czym ciągle mówi, nie będzie to 
pewnie odgrywało wielkiej roli. 

Już. najwyższy czas, żeqy zająć się 
wreszc1e Romanem. Jego postępowanie za 
czynało Helenę niepokoić. Miał ostatnio 
wiele pieniędzy. Sprawił sobie kilka u­
brań, dużo bielizny, drogie buciki. Na pv­
tanie Heleny, skąd ma na to wszystl~o, 
odpowiadał wymijająco, że handluje. Ale 
gdzie i z kim, nie chciał ·powiedzieć. Nie 
cieszyło jej wcale, że i jej i Ani kupił na 
eleganckie letnie suknie. I w domu dawał 
dużo pieniędzy. Wiedziała, jakim lękiem 
napawały te pieniądze starego Jona. I je­
mu nie udało się wYdobyć z Romana, 
skąd bierze takie sumy. 

Biedny, zapracowany Jon! Helena do­
brze wiedziała, że Jon nie tylko z powodu 
Romana stał się ostatnio taki zgaszony i 
postarzały. Musiał przecież zauważyć, co 
się dzieje z Heleną, choć nigdy nie uczy­
i;ii~ jej .najmniejszego wYrzutu i nie pytał 
JeJ o me. 

Helena wiedziała, Że w stosunku do Jo­
na, jej uczucia dla Zaremby były występ­
kiem. Była jego żoną, opiekował się nią 
tyle lat. Zawsze dobry, zawsze czuły. Nie 
cierpiała przy nim niedostatku, zapnco­
wywał się dla niei i dla dzie~i. Żyli ze so­
bą foż tYle lat. 

lD.c.n.) 
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Tam, gdzie króluje „bakszysz" 

l<raiu finksa i pira 
Natrętni handlarze "zbierają'' pamiątki. - l(ról Fa·ruk i Anglicy cieszą się jedna: 
kową nienawiścią.-. Gdy przchodzi ~·odzina zmierzchu ... - "Kultura" Coca-Coli 

VI kotłDwni, hali maszyn - żar nie I Nie dawno drukowc~.Z.iśmy n'-l tym 1niej,scu wrażenfa z podróży do Indii 
do zniesienia. Zatcga snuła s~ę wokół I dwóch lóclzkich marynarzy, v,,czni Państwowej Szl;oły Morskiej w Gclyni, Zbi-
autornaiów jak cienie. Pot spływał ciur- I gni'.Jwa PośpieszyńtJkieqo i Jerzego Szopy. Obvdwa3 pe?nili służb; na polskim 
kfom po obn::iżonym cie:e. Na pokładziP I statlm mc~orcwvrn S-ll:l „Qen. V7.;,lter". 
nie lepiej. Rozgrzane poludniowvm słoń i Odbywahc prnktyl:ę, 11rzygot0wu:iącą ich clo zawodu oficera marynxrhi 
cem d'eEki po prostu pcilily stopy. handlowej, r.iic.~i me:żnoś5 zwi3d.<:enia wielu krajów i nii:wt, kióre znali do-

Jedyne w tej chwili marzenie - to tych::zas tylko ze slyswnia: 
ws!wczyć do lodowatej wodv. Niestety. D::;idaj pragną si~ pod<sielić z c:~y teln!!zami „Expressu" wrażeniami, ja-
takiei tutaj nie było. ki::h dozn!],li na „Czarny·1?i L1di;;ie", w spieczcny1n poludniowym słońcem E_QiiJ-

Dla nas statek lYJsuwał się zbyt no- cie. 
woa Wreszcie, ·kolo 1-ej PO p~ud~u. ~~~~~~~~~~~~~.~~~.~~~~-.-.~.~.~-.~.~-.~~~-•. ~~~~ 
ujrzeliśmy z dziobu wąski skrawek afry piastr - to zarówno d:a kupu)ącego ,iak I spo~oin:~1 p_ymc_ ~y~1e. Na u,~cac~ ~po­
kańskiego lądu. Svgnaliz.owałv go i sprzeda-jącego suma, o ktorą rnuzn<l ~Kac mozna pov,azn1e kroczące ~v1~,~łą­
zresztą chmary mew; które oilidY fun- ·1 się ta.r_g~wać ~ały d7i;-ń. . . dy, pro~~.:l~one Pr.zez ~rzewozm.ko\; 
keje ho:ownika, zastern jqi: towarzys~<J- Zbhz~ FJCY się. zachcKl· sło~c~ st{) pnI'1· Od wspr:,ne_1 studni_ roz·~hod~ą się do 
ce nam do tej p0 ry de<'.finy. ·

1 
wo ucisza namiętnie. han::l1 u i~CY tlu_m. swych b1.aty_ch .~ornJ:ow bez okien ~za:no 

w d · · · · · · · ed ie Na blankach minarE'low o ldorp orlb1- okre Eg1pc1anK1, niosące na ram10nacl1 
przed PA~bk~~nd~?a:~~bjit;!' J~z b~~t~ ~o-1· jały. się _cz~rwon~ promicn~e sl.011ca, po- ! luh głow~e d7:bany z wodą. .Od. czasu d.~ 
torówka, z której wys'adł pol.iciant w 1aw1ły się postacie kapłanow. 'fłun'. Z1i.- czas~ s~1e:!11e na m.s pode1rzl_1we spoJ 
towar?.y:;twie lekarza. Widocznie „bak-: marł. Głowy k]ęczących dotyka tą z1em1. r~enie _1ak1s .poto~ek .~0hterow pusty­
::zysz" (napiwek) nie zadowoli! obydwu. I yvs.zys~y zwr.oceni są na wschód - Jo ~1, z nrehezp1cczn)m krnd„ałem za pa-
skoro dane nam było wpłynąć do porlu, sw1<>te1 M_ekki. . , . . . <>cm. .,. 
dopiero po czterech godzinach. . Im dale1 od dw'!in1cy arabsk1e1. tym Po chwh1 przedostajemy się :!Io dziel· 
Nadbrzeże roiło się od robotników. 

handlarzy, przekupniów, od•zianych w 
białe lub szare burnusy z dużymi zawo· 
iami na glowie. Krzy{ i rwcbs jaki 
trudno sobie wyobr:JZić. 

Po opuszczeniu trapu na ląd, cały ten 
tłum wdarł się na pokład. Jedyne mieJ· 
sca, w których ni -c b\!o człowieka - to 
masz tv i lrnmin. Wyrwca jąc natr~tnych 
handla1-zy z kabiny, spkszy:iśmy zam­
knąć drzwi. Gdy wreszcie zostaliśmy 
sami, stwierdziliśmy brak prześcieradła. 
koca, poduszki i drobiazgów, które leża. 
ły na wierzchu. Hand:arze ,.przez za­
pomnienie" zabrali ie z sobą. Jak - nie 
wia:liomo. 

Nazajutrz udaliśmy sie na zwiedzanie 
Aleksandrii. Przy wyjściu z portu trze­
ba było znowu płacić „bakszysz". Tuż 
za bramą ~bstąpiły nas g-roma<ly dzieci. 
Dowiedziawszy sie, że nie jesteśmy An­
glikami, poczęły dornagaf się „bak57.Y· 
szu". 

Za szklanymi 
„ • • 
sc1anam1 

nicy europejskiej. Próżno by się tu kto 
rozglądał za wielbłądem, Arabem w 
burnusie czy Arabk;i w czafarze. To 
'.:lzieln ica wielkich interesów i „kultu­
ry". Gloszą ją napisy na ścianach i mu­
rach, zachwalające „niezrównaną. prze­
dłuża jącq żywot „Coca-(:olę". Na więcej 
zda je się wlaściwych władców Egiptu 
nie stać. 

Na kami2nnej ławce nad brzegiem mo 
rza pogrqżyiiśmy się w zadumie. Wszę· 
dzie ta sama nędza ludu, wszę::I:zie te:1 
~am wyzysk, gdzie kapitał dyktuje pr a­
wa. Nikt tu nawet nie słyszał o istnie­
niu „ iakichś tam" złobków czy sierociń 
ców '.i'la dzieci. Nikt wierzyć nie chce, 
że w Polsce rozbudowano potężną ich 
~ieć. A przecież i tu fa i mogłyby istnieć. 
Za jeden tylko yacht Jego Królewskiej 
Mości mo'żn2 by posta wić kilka sierociń 
ców. ' . 

Tymczasem jednak wygłodniałe dzieci 
egipskie żebrzą na odwiedza iących port 
statkach o resztki strawy i „bakszysz" ..• 

s. ((. 

s ilalu dZie cym 
Najmłodsi pacjenci mojq zopewnionq dobrq opie ~ ę. Niewłaściwe postępowanie rod zwów utrui nia leuenie 

Od Ang·Jików, jak zapewniaja, nie 
przyięłyby ani piastra. 

- Hallo, hallo, uwaga! Dyrektor szpi- · 
tala proswny jest o przyjście do gabinetu! 

Po nadaniu tego wezwania kierownicz­
ka kancelarii szpitala dz i ecięcego Anny 
Marii za,pewnia nas, że to niedługo potrwa. 
Gdziekolwiek znajduje się w tej chwili dy­
rektor szpital a - usłyszy wezwanie i przyj 
dzie. 
Słowom tym tow;irzyszy o.dc'eń radości 

i dumy. A powód ku temu jest ni~lada. 
Szpital właśnie został zrad'ofonizowany ku 
radości lekarzy, pielęgniarek, a przede 
wszystkim chorych! . 

Jakoz wkrótce zj:iwia się dyrektor, bez 
którego o zwiedzaniu szpitala nie było co 
marzyć! 

Wewnatrz szklane ściany. Jednym rzu­
tem oka ·ogarnąć można liczne bo1<Sy, po­
przedzielane również szklanymi ścianami. 
Wystarczy właśnie ten rzut ~ka, aby skon­
trolować, jak w danej chwili zachowują 
się maleństwa. . 

Oto chłopczyk o płowej czuprynie i roz­
palonej twarzy śpi. Od czasu do czasu coś 
szepc~ "przez sen. Przechodzi powikłane za 
palenie płuc. 

Malei1ka Jasia na tle świnki dostała za­
p· :_n'a o'Jon mózgowych. W innym boksie 
krztusi się dziewczynka, chora na koklusz 
z powikłaniami. 

Jeszcze silniej przejawia s.ie niena­
wiść do Ang-lików wśród starszej genlł­
racii. Podobną , „sympatią" cieszy s1ę 
również marionetka w rekach imperia­
listów - król Faruk który więcej dba 
o wyposażenie swych dwóch wspania­
łych yachtów i tonqceg-o w przepychu 
pałacu na:i brz&;..riem morza, niż o nod­
niE'sienir~ stopy życi0wei swego ludu. 

Tam znowu malec staje na poręezy łóż­
ka, próbując swoich sił. Ten, widać, ma 

* * * się już dobrze. Ale wnet zjawia się pielęg-

Widać to na przPdmieściach Aleksan 
d'rii. Głód i nędza wyzieraią z każdego 
kąta. Po wąskich uliczlrnch wałęsają 
się niezliczone grnmaclv bezrobotnyct1. 
których jedvnym za jęciem i0st ,,na bi ja­
niE' w butelkę" curlznziernców. 

Na rozległym terenie, wśród zaśnieża- niarka. 
nych drzew i krzewów widnieją liczne pa· Mijamy pawilon, w którym skoncentro­
wilony. Wzrok przykuwa owalnie zbudo- wana jest groźn~ s7.lrnrlatyna. Dowiadu­
wany gmach. To oddział obserwacyjno-za- I jemy się. że nasileni" epidemii już mija. 
kaźny. W przeciwległym pa·vilonie na werandzie 

Brawa i uśmiechy Całe życie przedmieść Aleksrindri1 
skupia się w dzielnicv anibskiej. Piekn­
rze. rymarze. szewcy, krawcv r07ł0żyli 
~we warsztaty wprost n;:i uliry. Przy 
rniark3. szycie - także n::i ulicv. Wszy. 
stko przy akompani3mencie gło".nych, 
bezustannych kr7.vków i t:m?:ów. K ady 

Robotnicy dla robotników 
Co zobaczymy w teatrze świetlicowym? 
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PSS udziela 10 proc. rabatu 
przy kupn'e zbiorowym 

Jak bardzo potrzebnym był Łodzi stały 
teatr świetlicowy, świadczyć może entuz­
jazm, z jakim przyjęła publiczność wysta­
wioną tu w ub. sobotę i niedzielę przez 
zespół świetlicowy PZPB im. Józefa Sta· 
lina komedię Gogo1a „Rewizor". 

Grając na prawdziwej scenie, robotnicy­
Powszechna Spółdziel;Jia Spożywców, artyści dawali ze siebie wszystko co mo­

pragnąc udostępnić r<.<lom zakładowym, gli, a zebrani widzowie nie szczędzili im 
instytucjom opiekuńczym i _ pn.edsiębior- zachęty, oklaskując poszczególnych wyko­
stwom uspołecznionym i państwowym na- nawców przy otwartej kurtynie. 
bycie podarków dla dzieci robotniczych, Opuszczając salę byłego „Mel:Jdramu" 
postanowiła udzielać rabatów przy kupnie roześmiani robotnicy i robotnice marL­
słodyczy, pierników itp. l wili się tylko, kiedy znowu przypadn::i, im 

Ulga wyniesie 10 procent zasadniczej w udziale bilety, rozdzielanP. bezpłatnie 
eeny tych artykułów. między załogi łódzkich fabryk i zakładów 

pracy. • . 
Nie mniejszym powod:ieniem cieszyła si~ 

wystawiona we wtorek i środę sztuka M. 
Gorkiego „Matka",- w której występowali 
pracownicy 4 ośrodka Zjednoczenia Prze­
mysłu Odzieżowego. 

W bieżącym miesiącu wystawione zosta 
ną w sali ORZZ jeszcze następujące sztu­
ki: w dniach 14 i 15 zespół świetlicowy 
Zakł. metalowych im. Strzelczyka wystawi 
„Najazd" Leonowa, 22, 23 i 24 PZPB nr 
2 wystąpią ze sztuką Gribojedowa „Biada 
temu kto ma rozum", a 28 i 29 zobaczymy 
tu Wieczór Artystyczny, na który złożą 
się różnego rodzaju produkcje świetlicy 
Ubezoieczalni Snołecznej. · 

leżą opatulone dziecL To werandują cho­
rzy na odr!z'ale gruźliezym. 

Oto i klinika, posiadająca kilka oddiia­
łów wydzielonyeh: dwa n'.emowl~r.e. od­
dział wewnętrzny onz obserwaeyjno-za­
k'łźny_ Kierownik kliniki nie bron j nam • 
wstępu, pod warunkiem, że włożymy far­
tuch i maskę. 

W lśniących bielą bo'·sarh usta\'.rione są 
min'.aturowe łóżeczka niby zabswki, a w 
n'ch - jak lalki male i8totki. l':hl P-1\ki An.­
drzej, chory na zan:ilenie płuc, leży w na­
miocie tlenowym. To wielka zdobycz szpi­
tala. jedyny aoarat w Łodzi do rozpylania 
penicyliny, którą się puszcza razem z tle­
nem. 

-- Gdyby mnie spyt:rno. - mówi pro­
fesor, przechodząc Z nami do in11e~o O'ldzia 
łu - co jest groźn i ejsze dla dzi eri od lat 
5 - 12, reumatyzm, czy ~ruźlica , bylbym 
w kłopoc ' e - co Qdpowiedz ieć. 

Stajemy przed chlrm cPm, le".r:vm w nsz 
klonej seperatce. Wic11de oczv 8-' etnie<;o 
Jurka spoglądają ze· smutn ym bolesnqn 
uśmiechem na lek:trza . Sku te1{ r C'u m at yz­
mu - groźne zaatakowanie ser ca. V1ypa­
dek jest poważny. 

- Reumatyzm liże stawy, a kąsa serce 
- mówi n'lm późni ej nrofesor. - 1 n ie tyl 
ko serce. Cz~sto atakuje równ ;eż nerki. 

- Co to jest? 
Profesor wyjmuje z rąk chorei dzjew­

czynki torebkę ze słodyczami. Dziew c7)TTI­
ka chora jest na cukrzycę , a , . koch aj ą c a'' 
!Yla'.Ilusia_w niwecz ?brac!l wysi łki l ekarzy 
1 p1elę15n1arek. Dow:adujemy s '. ę ró wni eż, 
że inna „czuła" rodzina przyni osła rlzierku 
po operacji ślepej kiszki„. po·rcię kielbasv! 

- Co to jest, zwierzyniec? Żebym moje 
dziecko m'ała oqlądać przez szybę - wola 
w dniu widzenia matka , pragną ca uc a ło~ 
w:i.ć swoją pociechę, chorą na dyfteryt. 

Oto kłopoty, których przysparza ~ą n iero­
zumni. rodzice_. nie. z.dający sobie sprawy 
z całeJ szkodl1wośc1 Ich wybryków i pre-
tensji. <.P) 

• 
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Nasi przodownicy 
.!!.!.!.!.!!lllllł911111tlllllllll11111111UlllUllll11111111Ułllllłllllłll•nl 

ANTONI KLAJS 
Jakże często słyszy się nanekania na ob­

sługę kelnerską„. Czy jednak mstanawialiś· 
my się, że ba.rdzo często powodem tych nrie· 
dooią.gnięć w cięilciej i Gdpowdedzialnej pra 
cy kelnera jesteśmy my sami? 

Nfotaktownti, a oo gors.za. nieuczciwi by­
walcy jadłodajni i stołówek są na.j~tszą 
Pl'ZYC"ZYDą, iż pracownik gastron()m!c-nny nie 
moie podołać swym obowiązkom. 

A przecież wśród nich wielu jest do­
świadczll'nycb ii sumiennych pracowników. 
oto jeden z nich, ob. Antoni Klajs, kelner 
Gospody Ludowej. 

Czy wid2Jieliścde go kiedy nie711lid-O<Wolone­
go, lub siedzącego bezczynnie? Na pewno 
nJe. A ileż to razy ob. Klajs mA nie jeden, ale 
kiilka powodów do zniechęcenia i to z powo 
du niewłaścdwego mcllowania się gości. 

Jako stary i doświadczony pracownik. za 

„EXPRESS IWSTROW ANY.." Nr. 12 

Z rahlethą I plleczhą 
,#'-""·- .. " _:·A:. 

lod • • • Och z1an e _na roz1az 
Po dwóch zwycięskich meczach z Częstochow'- reprezentacja 

Lodzi zmierzy się dwukrotnie z Dolnym Sląskiem 
Reprezentacja Łodzi rozegrała dwa me­

cze towarzyskie z reprezentacyjnymi zes­
połami Częstochowy. W ;pierwszym z nich 
odbytym w Zawierciu łodzianie mieli do 
czynienia z drugim garniturem częstocho­
ws:.-im, w drugim natomiast już w samej 
Częstochowie, stoczyli bój z najsilniejszą 
drużyną okręgu częstochowskiego. W obu 
spotkaniach tych łodz,ianie odnieśli zwy­
cięstwa; w pierwszym wysokocyfrowe, w 
drugim nikłe i mało przekonywujące. 

W Zawierciu padł wynik 8:1 dla Łodzj_. 
Punkty zdobyli; Krzysik 3, Grzelczyk rów­
nież trzy, a Wystop i Krygier po jednym. 
Zdobycie jednego punktu, przecimicy ma­
ją do zawdzięczenia Wierzbickiemu, który 
okazał się najlepszym zawodnikiem w swo 
im zespole. Drużyna Częstochowy wystą­
piła w składzie: Wierzbicki, Śliwiński, Syp 
niewski. 

W drugim spotkaniu łodzianie mieli nie 
łat·.1ą przeprawę. Wprawdzie wystąpili w 
tym samym składzie, jednak przeciwnik 
zmienił gruntownie reprezentację, która 
okazała się daleko silniejszą. Wynik tego 
meczu brzmi 5 :4 dla Łodzi. Barwy Często­
chowy reprezentowali: Tomza, Somper, 
Breitbart. W drużynie łódzkiej duże braki 
wykazał Grzelczyk, któremu jak widać 

dłuższa przerwa nie wyszła na dobre. Rów 
nież Krygier zagrał poniżej swoich możli­
wości, gdyż na meczu ze Śląskiem był w 
znacznie lepszej formie. Natomiast nieza­
stąpionym okazał się Krzysik, który jest 
obecnie bezsprzecznie najlepszym zawodni 
kiem Łodzi. Wystop, jak na pierwszy swój 
w~rstęp w reprezenta<:ji, zagrał na ogół 
dość dobrze. 

Punkty dla Łodzi uzyskali: Krzysik 3 a 
Krygier 2, natomiast dla przeciwnika: 
Breitbart 2, Somper i Tomza po jednym. 
Częstochowa jest zadowolona z tak nikłej 
porażki, czemu dał wyraz jeden z człon­
ków COZTS oświadczając: 

- Łódź, to groźny przeciwnik. Potrafi 
bić tak silne okręg.i jak Warszawa, Lublin, 
Kraków, więc przegrana różnicą jednego 
punktu świadczy i o nas dobrze. 

Podajemy wyniki techniczne meczu 
Łódź - Częstochowa. 

Krzysik - Tomza 2 :O, Grzelczyk -
Somper 1 :2, Krygier - Breitbart 1 :2, Krzy 
sik - Somper 2:0, Grzelczyk - Tomza 1 :2, 
Kryg\er - Somper 2:1, Krzysik - Breit­
bart 2:0, Krygier - Tomza 2:0 i Wystop 
- Breitbart 0:2. Mecz cieszył się wielkim 
zainteresowaniem i zgromadził około 1.500 
widzów. 

W .dniach 14 .i 15 stycznia reprezentacja 
Łodzi rozegra dwa spotkania towarzyskie 
na terenie Dolnego Śląska. Pierwszym ~ę­
dzie spotkanie Wrocław - Łódź, a drugim 
spotkanie reprezentacji okręgowych Łódź 
- Dolny Śląsk. Jak ustaliliśmy, łod:z.ianie 
wystąpią w składzie: Krzysik, Krygier Su­
peł, Grzelczyk, który niewątpliwie jest sil­
niejszy niż ten, który wygrał z Częstocho­
wą. Chociaż skład drużyny gospodarzy nie 
jest jeszcze znany, pozwala to na przypusz 
czenie. że spotkania na Dolnym śląsku przy 
niosą Łodzi dalsze sukcesy. Ale trzeba pa­
miętać, że przeciwnik będzie bardzo trudny 
do pokonania. Ekspedycja wyrusza w dro­
gę 13 bm. z dworca Łódź Kaliska wiecza­
rem pod wodzą prezesa ŁOZTS. ob. Orszu­
laka. 

Dział o.fic;alnr; ŁOZ1 S 

Komunikat Zarzqdu z dn. 7.1.50 r, 
1) W związku z mającymi się odbyć w 

dniach 14 i 15 stycznia 1950 r. zawodami mlę 
dzymiastowymi Łódź - Dolny śląsk we Wr;, 
cławiu wyznacza się wspólny trening, który 
odbędzie się w czwartek dn. 12 bm. od godz. 
18.30 w lokalu ZKS „SoUdarność". 

N a trening wyznaczeni zostają: 

trudniony w swoilm za,wod7Jie cd 1914 roku, K I d k b 1 
syn robotnika JódlikiegO, ezJootCJk przedwojen a en arzy I ze ran 
nych klasimrych związków zawodowych -

Krzysik, Grzelczyk, (ŁKS Włókniarz), Ba 
dowski (Związkowiec), Krygler, Waksman 
(Solidarność), Wystop (Oratorium), Supeł 
(Ognisko). 

2) W czwartek dn. 12 bm. o godz. 19 odbę 
dzie się zebranie Zarządu ŁOZTS wraz z Wy 
działami Sportowymi. 

mógłby wiele powie<bieć o swej pracy. O-
granicza się tylko do jednego stwierdzenia: Kto i kiedy przeprowadza W". bory 

- Cieszę się, widząc lokale otwarte dla .1 Obecność wszystkich członków obowiązko­
wa pod rygorem organizacyjnym. Na zebra­
niee to winni przybyć również przedstawicie 
le klubów kl. B. celem załatwienia spraw fi 
nansowych przed rozpoczęciem mistrzostw. 

mas. Ale pragnąłbym, jako syn robotniczej Koło Sportowe - PZPJG - Pabianice, Mo Zw. Klub Sportowy ,,Związkowiec", Wie-
Łodzl, widzieć więcej kultury w zachowa- niuszki 14, dn. 14.1. godz. 17.00. luń, Królewska 5 - dn. 14.1. godz. 18.00. 
nlu się zwłaszcza młodzieży w tych loka- Zw. Klub Sportowy „Unia - Concordia" Zw. Klub Sportowy „Ogniwo" Łódź, 
la.eh. Pragnąłbym, aby spółdizieleze lokale - Piotrków Tryb„ Legionów 19 ,dn. 14.1. Wólczańska 5 - dn. 14.1. godz. 18.00. 
gastronomjczne, 2ll'YWając z pmedwojenną godz. 16.00. Zw. Klub Sportowy „Stal" - Radomsko, 3) Podaje się do wiadomości, iż sekreta­

riat ŁOZTS w dalszym ciągu mieści się u se 
kretarza ob. Dresslera przy ul. Kilińskiega 
180-37 i tam należy kierować wszelką kqres 
pondencję. 

tradycją knajp, stały się miejscem kultura!- Koło Sportowe - PZPJG Nr 3 - Toma- Reymonta 6, - dn 15.1. godz. 10.00. 
nej roo;rywki i wyżyWieniia dla świata pra-1 szów Maz., Rolanda 2 - dn. 14.1. Zw. Klub Sportowy „Unia-Boruta", Zgierz, 
cy. Koło Sportowe - PZPB Nr 5 - Łódź, Andrzeja Struga 30 - dn. 15.1, godz. 9.00 . ..;.__________________ Armii Czerwonej 81 - dn. 14.1. godz. 12.00 Zw. Klub Sportowy „Włókniarz", Bełcha-

1( I N A Koło Sportowe - PZPB Nr 16 - Łódź, tów, - dn. 15.1. godz. 11.00. 
Niciarniana 16 - dn. 14.1. godz. 13.00. Koło Sportowe - PZPB Nr 3 - Łódź, 

Wpłaty przyjmuje skarbnik, w każdy czwar 
tek od godz. 19 - w lokalu ZSK „Solidar­
ność", ul. Więckowskiego 32. ADRIA - Mlodość Tomasrza Edisotµl - 16, 

18. 20. 
BAŁTYK - Sumienie - 17, 19, 21. 
BAJKA - Milcząca barykada - 17.30, 20. 
GDYNIA - Aktualności nr. 2. 
HEL - Bohaterowie pustyni - 16, 18, 20. 
MUZA - Pocałunek na stadionie - 18, 20. 
POLONIA - Pustelnia parmeńska I seria 

17, 19, 21. 
PRZEDWIOSNIE - Bogata na.rzecz.ona -

- 18, 20. 
ROBOTNIK - Milcren:ie jest złotem - 18, 

20. 
ROMA - Wilcze doły - 18, 20.30. 
REKORD - świat się śmieje - 16, - Sen 

o miłości - 18, 20. 
STYLOWY - Nilkt nic niie wie - 18, 20. 
SWIT - W pogoni za mężem -· 17.30, 20 
TĘCZA - Konfrnntacjia - 16, 18.30, 21. 
TATRY - Cygański taboT - 16, 18, 20. 
WISŁA - Szeroka droga - 17, 19, 21. 
WŁOKNIARZ - Ali Baba I 40 rozbójników 

J 16,30, 18.30, 20.30. 
WOLNOSC - Konfrontacja - 15, 17.30, 20. 
ZACHĘTA - Potępieńcy - 18. 20. 

TEATR.,--Im. Stefan3 Jaracza - „ZIELONA ULICA" 
- godz. 19.15. 

Nowy - „BRYGADA SZLIFIERZA KAR­
HANA" - godz. 19.15. 

Powszechny - „PRZEŁOM" - godz. 18. 
Przedstawienie zamknięte. Passepartout nie 
ważne. 

Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" 
godz. 19.15. 

„osa" - „ROMANS z WODEWILU" 
godz. 19 30. 

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

.TEDW ABNICZO - GALANTERYJNEGO 
Łódź-Północ 

zatrudnią od zarnz: 
1) KSIĘGOWYCH 
2) PRACOWNIKóW ADMINISTRA-

CYJNYCH 
3) TKACZY na jedwnb 
4) KIEROWNICZKI~ żł,OBKA, 
5) PIELĘGNIARKI DO żLOBKA 
Zgłoszenia osobiste z po.dnniami przyj-

muje Wydział Personalny, Wierzbowa 1. 
19u 

POTRZEBNA 

wykwalifikcwana. IUASZYNISTl{A 

KSIĘGOWY ze znajrunością arkusza 
rozliczeniowego, 

I 
GONIEC p&Wyżej lat 18. 

Zgłoszenia: Zakłady Graficzne R. S. W. 
„Prasa" - Żwilr>ki 17. 28-u 

Koło Sportowe - Zakł. Garbarskie - Łód3 Piotrkowska 293-5 - dn. 15.1. godz. 14. 
Zgierska 104, dn. 14.1. godz. 16.00. I Koło Sportowe - Zakł. Sprz. Trans. Nr 4 
Koł~ Sportowe - Cukrownia, Wieluń, Cu- - Głowno, Al. Fabryczne 1 - dn. 15.1. godz. 

krowma - dn. 14.1. godz. 14.00, 9.00. 

Na ostatnim ·miejsc 
hokeiści ŁKS Włókniarza w turnieju krynickim 

Na skutek ochłodzenia udalo się przepro­
wadzić jeszcze jedno sp:>tkanie w turnieju 
krynickim: KTH - Legia. Mecz zakończył 
się zwycięstwem KTH 8:1 (2:0, 3:1, 3:0). 

Bramki dla zwycięzców z~obyli: Jeżak -4, 
Lewacki, Janiczko, Dreizer i Nowak, dla Le­
gii - świcarz. 

Legia grala w pełaym składzie z Dolec­
kim, świcarzem i Bromerem. Mecz ten był 
ostatnim w turnieju krynickim. Pozostałe me 
cze turnie!owe odbędą się poza Krynicą. () 
zwycięstwie w turnieju zadecyduje mecz: 

Cracovia - KTH, który rozegrany zostanie 
w Krakowie z chwilą poprawy warunków Io 
dowych (prawdopodobnie w czwartek wieczo 
rem). 

Aktualna tabela turnieju krynickiego przed 
stawia się następująco: 

1) KTH 
2) Cracovia 
3) Legia 
4) Gwardia 
5) ŁKS 

gier 
3 
2 
4 
2 
3 

pkt 
6 
4 
3 
1 
o 

st. br. 
23:5 
29:2 
13::16 

4:12 
7:21 

„FILM POLSKI" 
WYTWóRNIA FILMóW OśWIATOWYCH 

Przedsiębiorstwo Państwowe 

Wyodrębnione 
W ŁODZI, UL. KILIŃSKIEGO 210 

poszukuje od zaraz 

1. KSIJ:;GOWYCH 
2. KIEROWNIKA KOSZTóW WŁAS-

NYCH 
3. MAGAZYNIERA SKŁADOWEGO 
4. EKSPEDYTORA 

5. SEKRETARK~-MASZYNISTK'Ę: 

Wysokie kwalifikacje konieczne. 

Zgłoszenia wraz ze szczegółowymi życio 
rysami przyjmuie Sekcja Pracy, od go­
dziny 9ej do 14-ej, 18-u 

----------~·-~·------- ------
OGŁOSZF.NIA DROBNE POTRZEB~E zdolne POTRZEBNA niania NACZELNIKOWI Po ZABUBIONO kartę :e 

sumodzielne pracow:ii do niemowlęcia zaraz czty Nr 4 gorące p:..- .iestracyjną Urzędu ----------K-U ________ ce do robót ręcznych koło Łodzi. Warunl:i dz:ękowanie za stara- Skarbowego, Toma•z U:KARZE PIE kilka kg pyro , na drutach. P:otrkcw- dobre. Wiadomość Ko- nia przy znafezieniu Jur!"ielaniec, Grodzie!} 
Dr KAC.Z--OROWSKA, gallolu, kwasu galuso k 88 II d , 'k ?4 Ski cl • . k' wego. Laboratorium s ·a po woro;: e perm a ~ , ep spo- "ogocenneJ pam1ąt ·1, skn 3. 7905 
skórne, weneryczne, Chen.iczne, Łódź, na prawo. 7883. żywczy. 9043G Sendow~ka. 27 ·ll ZGUBIONO zegarek 
kosmetyka lekarska Wsnhodnia 74, telefon POTRZEBNA poi~1oc KONTYSTKĘ~nającą SPODNlE--iITYczesy złoty z bransoletką._ 
-. 17 - 19. Bandur- l54-36. 21-n domowa. żeromskie!"o przebitkę poszukuje nr.rciarki damskie mę- Znalazcę wynagrod~ę. 
sk1eg-o 12. 958 65. m. 7. 7900 Nakładnia Przemy- skie, wykonu.ie oła- Mostowa 21a. 9042G 
TAŃCÓW nowonES· PPRK Nr 3 Kierownic POTRZEBNY- wykwa- słów Chałupniczych - kowski, Sienkiew:cza ZAGUB!O~~O ksiaże~z 
nycb wyucza 37.ik0ła two Robót w Przewo- l;filrnwr.ny me~hanik Piotrkowska 38. 9009 79, poprzeczna oficy- kc RKU Rawa Mazo-
Tan. ców, Łódz' , K.•l1n'. zie przyjmie niezV\ło I . GO OSI -- na 789" -na maszyny szwa m- SP A umiejąca · " wiecka, kwity zbożowe 
sk!ego 85, tel. 135-42. czn;e do pracy maj- cze do biefomy tryko- gotować potrzebna. - ZAGUBIÓNO - PGR, Tadeusz Wnr-codziennie 15 _ 21. strow kafarowych, zie • . 

h t h (k 
1 weJ, oraz na m::>.szy- świadectwa konieczne. ZAGUBIO':'T-O le~1·ty- rhoń, Chociw, po•v. Ra 1065-u mn:rc , orowyc o- , n 'ł n ~ , 

1 'k b ) ny sanecz.rnwe, 0 P0 - Z_g. łoszenia ul. Wschod , n1 "cJ'ę z ... 1'azku z„wo- wa-M~zow·,·ecJ,•a, 7890 "'"'l>.-r--=s=K~o=N~I'E=.c=·=zrrA·--,e eJ ·a ro ocza r, pawa- d . 1 . D . . k - " - - " , 
- -n b d ?;Je ma z1ew12rs ·o - n1a 49m. 10. 9041-G dowego, Metalo"1co' 1v. z \r,Fr>Tn,ro . karz szpitala Kocha· czy, agrzystów. Po a Pończosznicza im. G. • •" T · • • • ks 1aże-

no'•·vka. Choi· ··by ner·- 'l'ia pisemne: p-ta Ple- D J 40 NAUKA J\faln~ EP~<' '1iusz. Wól czkę wo;skową, le~ty-
' v ' K · 96 un, aracza · czańska 199. 7886 · Z · k Z wow·e. Piot rkowska Ui szow- u3awy. - -.l 7903 KURSY samochodowe mr.c1ę wiąz u awo-

tel. 276-43. MEBLE_ sprzedaż- - ----- - A1:drzeja 6 przyj?nują ZAGUBIONO--i<!gity: dowego ceramicz:iego, 
Dr CHJ:;CIŃSKI s kór zamówienia - zamia- DO KWIACIARNI po zupisy na kurs rozpo- mację tramwajową, - kartę rowerową. Okru 

I 
no _ weneryczne 5-8 ny. Łódź, Piotrkowska lrzebna fachovRzym czynaj?.,cy się 16 stycz miesiące nieparz:>'ste. szek Franciszek, Pa-
Pbtrkowska 157. 275 tel. 145-13. 23u Kilińskiego 50 m. 32. nia. 24-u Skab Anna, Zesp'1!o- bir.nice, Kościeln::i 17. 

. ---... 9037-G KURSY kro3"u, szyci·„, wa 3. 78~8 7892 
KU!), no • Sprzedaz URZĄDZENIE skle- OT ·~ z-A- ---- "'Z-.A"G""U"B=1=o=N=o~~·-p RZEBENA i;omoc r.10delowania. Zapisy BUBIONO karte re T legity-
M--0-T-O-CY-·~KL--B!· n•r PU, regaly (do rozbiór d k h · 11 L' · t · RKU Ł'~ · · Z · 1 Z n n • b" o uc ni. -go 1- fostytut Przemy~łowy .ies racyJna o:iz mac3ę wiąz m nwo-
500 typ R 50 na telesko ki) szafy, stoły, mr- t d 69 1 R t p · t B h• · ~0 Wł'k · s op~ a - , eB a St:?.!ina 7. 7904 ow1a , lH' carewicz " wego o. marzy. 
pach przednich i ty!- ka sprzedam, Telefon uracja. 7901 Arkadiusz, Biała koło Syg-idus Cecylia Łagie 
nvch. Stan l'dealny. - 2l5-42· 9o44G "''""'lrNE Z · 7"99 · l 94 - POMOCNICY d?: o- "' . „, ,g1erza. o wmcm . 
Łódź, Wieckowskiego DO SPRZEDANIA sa WŁASNYM systerrem ZAGUBIONO ks; ąże- 7091 

d wej poszukuję od za-
12 m. 5, go z. 9 - 13 mochód osobowy „Ad- raz. Warunki dobr e. neutralizacyjnym na czkę Ubezpiec::;alni 
15-17. 9027-g ler Triumf" stan ao ł,ódź, Legionów 7 .n. najbardziej zniszczony Spolec:i:nej, legityma~ 
RADIO wysokiej kla:. bry. Dzwonić 208-31. 19. 9039G włos trwałą ondulację ję Związku Zawodowe 
sy z klawiaturą, 8-lam 7894 gwarantują Wileńscy go Włókniarzy, Skoru 
powe sprzedam. Po- POTRZEBNA pvmoc- Fryz.ierzy, Próchnika pa J::idwig-a, Pogonow-
morska 43 m. 12. 22u ~O arn\''3P 8 nrac• nica domowa. Moniusz 10 (Zawadzka). 25-u skiego 65, 7902 
SPRZEDAM radio 6 POTRZEBNA kuchar- ki 10 m. 319. • 9040G WYśWIETLAMY ry- ZAGUBIONO legity­
lampowe „Su;:>er" \Vięlka z referencjami do POTRZEBNA µomoc suaki. szybko, tanio. mację Ubezpieczalni 
ckowskiego 26, Bien- małej rodziny. Naruto domowa. Zgłosić się \.Yiadomość: Księgar- Społecznej, Wasiak 
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